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Przedpłata na „Qaz. Nar.“ wynosi: 


miesięcznie 1 zł. OU at. 2z 
kWATIAINIE daet, 6d. Tzł.50 zł. 
półrocznie 5 2ł, 13 zł. Ib zł. 


= Prenumeratorowie miejscow, składa- 
osradnio w administraeyi 
(łaz, Nur, (mW. Karola Ludwika 3) mają prawo z u- 
pyłnietezpłainege wypozyczania książek 1 esy- 


jący purzedpłalę bezp 


telni H, Alteuterya (dawniej P. H. Kiebteru). 
Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać 


godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłat}: mie- 
IB 


g cznie 35 ct. kwartalnie | zł. ~- 


Doniesienia prywatne, jakoto o zareczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 


we liwówie ma prowineyi za granicy 
Dy 


ty- 


GAZETA NARC 


reklamy dla balów, odezytów i koncertów, doniesie- 


nia v zzubach lub o znalezionych przedmiotach i 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 
eentów :d wiersza. 

Numor kosztuje 6 et. 


Biura rodakcyf: ul. Kopernika 


owarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


td, 


50 


7, L piętro 


Feedatrtor: 


Wa Lwowie — Bobota dnia 16 Listopada 1895 


Pr. ALEASANDKER VOGN. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $% rano — dla prowincyi o godzinie % wieczoretn. 


SGŁNSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwawla 


Aministracya (łasety Narodowej ul. Karola- 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
35 rue de Varenne Paris; wa Wiedniu: Haaren- 
steln & Vogler (Otto Mass) Wałfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A, Uppelik Uri. 
nergasse 12, — M, Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeiła 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
Hassenstein £ Vogler i G. L. Danbe 8 Comp 
w Warszawie: Reichman & Frendler, 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadssłana za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct Głssy pubilcznaści za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna karsapendencya 3 ct. od 


wyrazu. Karty Korospondoncyjsa dla drobnych 
oełosz 30 at. 


oz» i o= = e T E EE 
Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
etwarte od godz. 8 rano da 7 wieczorem bez przerwy 


Sprawa Luegerowska. 


Wiedeń d. 14 listopada. 

Cała tak zwana sprawa Laegerow- 
ska dosięgła tego szczytu znaczenia, 
jaki miała w dniach ostatnich, tylko 
dzięki poparciu stronnictwa konserwa- 
Lywnego, które juśció miało więcej 
punktów stycznych z antysemitam, 
aniżeli z jakiemkolwiek innem stron- 
nictwem niemieckiem. Obecnie, po wy- 
stąpieniu w parlamencie p. Steinera, 
mowie dr. Luegera na onegdajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej i awantu 
rach ulicznych — stronnictwo konser- 


watywne całkiem niedwaznacznie wy- |]nqu wiedeńskiego, jest tylko ludność 


rzeka się antysemitów, a tem samem 
sprawa ich zupełnie się pogarsza. 

Vaterland; będący wyrazem konser- 
watyatów niemieckich, taki sąd wy- 
daje w ostatnim swym numerze o za- 
chowaniu się dr. Luegera : 

Kto tylko bezstronnie patrzał na 
wypadki dpi ostatnich, musiał dojść do 
przekonania, że dr. Luegerowi nio in- 
rego nie mógł rozsądek nakazać, ja 
tylko pokorne zgodzepie się z cesar- 
skiem postanowieniem. Jeżeli zdaniem 
jego krzywdę mu wyrządzono, to po 
winien był znieść ją cierpliwie i udo- 
wodnić czynami, że go źle osądzono, 
że się rząd na nim nie poznał. Ale 
nie — z niepojętem zapoznaniem ca- 
łego położenia rzeczy czynił dr. Lue- 
ger wszystko, aby tylko po swojej 
stronie m'e niesłuszność i własna 
nwoje s rovniotwo na zagładę powieść. 
Każdy prawdziwy polityk, każdy pra- 
wy syn ojczystego swego miasta byłby 
wszystko inne, tylko nie to, czego sią 
dr Lueger chwytał, uznał za jedyne 
możliwe wy,ście z niebezpieczeństwa 
chwili i byłby przyjaciół swych i zwo- 
l-nników cdwiódł od myśli czynienia 
jego csoby csą beznadziejnej walki. 

Przewódca każdego stronnictwa mu- 
si byó zawsze przygotowany na ofiarę 
ze swej osoby dla wspólnej sprawy, 
musi nmieć każdej chwili zapanować 
nad uczuciami swemi, aby wspólnego 
celu na szwank nie narazić. Dr. Lue- 
ger mógł na drugiem miejsco, jako 
wiceprezydent Rady miejskiej te same 
oddać usługi zarządowi m.ejskiemu 1 
swemu stronnictwa, co i na pierw- 
szem. Wzgardz'ł takiem rozwiązaniem 
kwestyi i sciągnął na sią zarzut nieu- 
zasadnionej 1 niensprawiedliwionej, a 
przeto też nadmiernej ambicyi 1 py- 
ohy. Nietylko jednak ten zarzut na 
siebie ściągnął, ponadto, począwszy z 
osobistych powodów ciężką i tuudną 
walkę, wydał przez to liberalnym swo- 
im przeciwnikom wszystkie te pozy- 
oye, które na nich po dlugoletnich 
zapasach zdobył, a wszystko w tym 
celu, aby zadowolić uozucie, powsze- 
chnie uznane za nieszlachetne i potę- 
pienia godne, uczucie zemsty. 

Choćby się mowy dr. Lu*gera, mia 
ne na zgromadzenia wyborców tego 
okręgu, który go do Rady miejskiej 
powołał i po powtórnym wyborza na 
burmistrza, nie wiem jak łagodnie o- 
ceniało, choćby się nie wiem ale z nich 
położyło na karb chwilowego rozdraż- 
nienia, nie można jednak tego jednego 
przeoczyć. a mianowicie, że wiał z nich 
gniewny duch zemsty przeciw prezy- 


dentowi ministrów, hr. Bsdeniemu. Mo- spodziewali się, że rozszerzenie zastę- Hannomi 


Z BERLINA. 


(Dokończenie.) 


Jeżeli do tego doda się wreszcie, że 
nniwersytet berliński liczy 346 profeso- 
rów i docentów i że sam rząd, nie li- 
cząc opłat studenckich, na utrzymanie 
uniwersytełn berlińskiego wydaje prze 
azło 2 miliony marek rocznie, trudno 
chyba nie przyznać, że z pośród „Se- 
henswiirdigkeitów* z pod Lip — uni- 
worsytetowi berlińskiemu naczelne nale- 
ży się miejsce. 

Wysoko niesiona 
jest też jedynę może przeciwwagą w 1- 
podobaniu czy też poddawaniu się Niem 
ców przesadnemn militaryzmowi i jedy- 
nie wobec zamiłowania prawdziwej inte- 
ligencyi dla nauki — słabym inteligen- 
cyom ich grawitacyę do militaryzmu da- 
rować należy. 

Trochę gorzej, lecz tylko co do ze- 
wnętrznego wyposażenia, ma SIĘ TZEGZ 
z biblioteką królewską w Berlinie. For- 
ma budynku przedstawia najdokładniej 
wielką staroświecką komodę, nad nią 
banalny napis nutrimentum spiritus, 
który Sarkastyczni berlińczycy trawestu- 
ja : „Spiritus ist auch ein hutrimentum*, 
schody i przedsionek zdają się zapowia- 
dać jakaś spiżarnię kawalerzyckiej ka- 
garni i dopiero rozglądnąwszy się po 
rozlepionych na ścianach regułaminach 
i ogłoszeniach dowiadujesz się, że je- 
steg w królewskiej bibliote'e jednego 
z najpotężuiejszych państw cywilizowa- 
nych. | 

Straszny to kontrast ta nędzna, że- 


AS 


Mie zrozumieć, iż poseł 


pochodnia nauki] 


przemawia 
przeciw ugodzie z Węgrami i że w ce- 
lu zyskania zwolenników dla swej 
myśli zwcłaje zgromadzenia w całej 
monarchii — to jego prawo a nawet 
może być obowiązkiem sumienia. Ale 
jeżeli ten sam poseł zapowiada, że pój- 
„dzie od wsi do wsi, od miasta do mia- 
stą i dowiedzie br, Badeniemu, iż wódz 
ludu wiedeńskiego jest dobrym agita 
torem i silniejszym od prezydenta mi- 
nistrów, to to już jest niewypowie- 
dzianie śmieszna i dziecinna rzecz i 
lnie można jej żadnymi wspaniale 
,brzmiącymi frazesąmi uczynić piękniej- 
szą i mniej złą. 

Nawiasem mówiąc, nie ma żadnego 


— 


miasta Wiednia, której bardzo zależy 
na dobrym zarządzie sprawami miej- 
skiemi a te nie mają żadnago związku 
z ogólno politycznymi. Tylko w staro- 
żytnych miejskich republikach pojęcie 
ludności miasta identyczne było z po- 
jjąciem ludu. Taką samą mniej więcej 
wartość, jak frazes dr. Luegera o lu- 
dzie wiedeńskim, ma też jego poró- 
wnanie opozycyi posła przeciw rządo- 
wi z jego własną opozycyą przeciw 
cesarskiemn prawu zatwierdzania bur- 
mistrzów wiedeńskich. Dziwić się tylko 
trzeba, jak mógł prawnik wpaść na 
myśl podobną, bo przecież to chyba 
wiedzieć musi, iż parlament jest powo- 
łany do kontrolowania administracyi, 
gdy przeciwnie burmistrza kontrolują 
wyższe włądze. 

Z wszystkiego tego jasno się oka- 
zaje, ik dr. Lueger uczynił co mógł, 
aby tylko pozycyę swoją pogorszyć, a 
w dodatku poprowadził swoje stron- 
niotwo nad brzeg przepaści. Bo nad 
przepaścią stanęli antysemici wobec 
świeżego rozwiązania Rady miejskiej i 
znajdą w niej grób bez sławy i piew- 
ców. Gdy dawniej stronniotwo liberal- 
ne nadarmo wszystkie siły wytężało, 
aby spowodować wmieszanie się rządu 
w walki stronnistw wiedeńskich, to 
obecnie na własną szkodę zmusiło go 
gwałtem do tego stronnictwo antylibe- 
ralne. 

Pierwszym aktem tej ingerencyi 
|rządowej jast rozwiązanie Rady. Silna 
roka do której tak często wzdycbano, 
iznalazła dla siebie pole działania wła- 
ściwe i wyraźnie od innych odgrani- 
czone, B jeżeli jeszcze tu i owdzie łn- 
|dzi się kto o9 do wyniku nieposłuszeń- 
(stwa dla niej, to ulada ta rychło się 
rozwieje, 
|  Otrzeźwienie zwykle szybko, często 
nawet nagle przychodzi, a wówczas 
gaiew tłumów zwraca się zwyczajnie 
„z elementarną siłą przeciw tym, którzy 
ije kołysali niepodobnemi do spełnienia 
nadziejami, a nadzieje zawiedli. 


r 


Wybory municypalne 
w Belgii. 


Lwów d. 15 listopada, 
Pojutrze, 17 bm., odbędą się w Bel 
gii wybory gminne na podstawia no- 
wej ordynaocyi wyborczej. Liberali w 
Belgii (tylo co antykatolicy, ateusze) 


bracza niemal szata biblioteki wobec mi- 
lionowej sukni stojącej naprzeciwko 
Rubmeshalli, tem straszniejszy, że bi- 
blioteka wedle słów napisu winna być 
pokarmem ducha, pokarmem na wieki, 
bez którego chyba żadne dzieło prze- 
prowadzonem być niu może, podczas gdy 
Rohmeshalle ma za zadanie chować je- 
dynie stare wzory wyszłych z użytku 
karabinów i frendzle chorggwi na Fran- 
euzach zdobytych Tém przykrzejsze to, 
ile ża zawartość biblioteki jest bardzo 
ciekawą i niewątpliwie więcej już nawet 
dostarczyła narodowi ludzi światłych i 
sławy niż strzępki chorągwi silniejszą 
ręką Germana słab'mu Francuzowi wy- 
dartych. 

Lecz trudno, minister skarbu nie ma, 
czy nie chce dać pieniędzy na nową su- 
knię dla biblioteki, obdarte i ciasne jej 
ściany jego też wyłącznie pozostaną 
chwałą. 

Za założyciela biblioteki podają kro- 
niki wielkiego Kurfirsta; klasztorna bi- 
blioteka magdeburska i zakapiona przez 
Joachima Fryderyka biblioteka Luthra, 
stanowiły początkowo główną jej war- 
tość, a liczba dzieł nie przenosiła dwu- 
dziestu tysięcy tomów, liczba zaś manu- 
skryptów sumy 600. Dopiero rok 1669 
przyniósł bibliotece przywilej i prawo 
żądania jednego egzemplarza każdego 
w granicach państwa pruskiego pojawia- 
jącego się dzieła i odtąd też dopiero 
zbioty Systematycznie wzrastają. Fryde- 
ryk Wielki widział się już zmuszosym 
myśleć o nowem pomieszczeniu dla tak 
wzrastających zbiorów, i jemu też pow- 
stanie swe zawdzięcza obecna komoda. 
Za cesarza Wilhelma ilość dzieł dosięga 
już pokażnej cyfry miliona tomów i 15 
tysięcy manuskryptów, powiększając się 
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AN 


pów wyborczych do parlamentu, pod- 
kopie większość katolicką — garudze 


atoli się zawiedli przy wyborach zə- 


nie zdoła. W ciągu tych lat kilku, vd- | 


wielkie ogniska przemysłu, gdziekol- 


"wiek zdołali odnieść zwycięstwo. 


Głównym zaś powodem, że akcya 
szłorocznych. Więc też pouczeni bole- |wyborcza do Rad miejskich w Belgii 
snem doświadczeniem, rozwinęli obe- taką zaciętość rozwija, jest szkoła lu- 
cnie niesłychaną agitacyę — wszelako dowa. Katolicki gabinet Burleta, opar- 
katolicy doskonale czują doniosłeść | ty o katolicką większość parlamentar- 
wyborów niedzielnych. Wszystko tedy |jną, którą dzęki wyborom zeszłoro- 
z naprężeniem wygląda ich wyniku, |cznym, przeprowadzonym już na pod- 
tem trwożniej, że go nikt zgoła czeć-|stawie zupełnego niemal powszechnego 
by tylko w przybliżeniu, przewidz.eć głosowania, spotężniała, przeprowadził 


torychiej, pomimo oporu liberałów i 


kąd stronnictwo katolickie stoi a staru, srogich odgrażań się posiępowców i so- 
zaszły w Belgi głęboko sięgające zmia- |cyalistów, t. z. reformę Schollaerta, o- 
ny. Liczba wyboroów co najmniej dzie- |twierającą duchowieństwa i nauce re- 
sięćkroć się powiększyła, — któż więc |ligii przystąp do państwowych szkół 
zdolny jest przepowiedzieć, jakiemi |ludowych. Grminom, które utrzymują 
drogami pójdą te masy, które obecnie | własne szkoły indowe, wolno zaprowa- 
17 bm. po raz pierwszy do mteni-|dzić u siebie tę reformę, ale nie są do 
cypalnej urny wyborczej wezwane zo-|tego obowiązane — reforma przeto o- 


stały I 


strzęga u bram ratuszów, w których 


Nadto do dwóch wielkich stron- | liberali panują. Jeżeli tedy w niedzielę 
nictw politycznych — liberalnego i|liberali ntrzymają się na ratuszach, 
katolickiego — które się od 60 prze-|nowa nstawa szkolna tylko po gmi- 
szło lat zmieniały u steru rządów,|nach wiejskich się rozszerzy, w razie 
przybyło stronnictwo trzevie, socyali- | przeciwnym ogarnie także wielkie mia- 
styczne, polegające na olbrzymiej w|sta, czego się liberali ogromnis oba- 
Belgii armii robotniczej, które rok te- |wiając, wołają: „Jeżeli każdy przyja- 
mu, przy wyboraob do parlamentu je-|ciel porządku i postępu spełni d. 17 
daym zamachem piątą część manda- ||istopada swoją powinność, dzień ten 
tów zdobyło, kosztem właśnie libe-|stanie się sygnałem do nowego, dziel- 


rałów. 
Dotychczas były ratusze we wszyst- 


kich prawie ważniejszych miastach w 
miejscach przemysłowych nietykalną 
domeną liberalizmu, i jeszcze pięć lat 


temn zdawało się niepodobieństwem, 
iżby zasiadającym na Jawach radzie- 
ckich liberałom cośkolwiek zagrażać 
mogło, a o wyruszeniu ich stamtąd ni- 
komu się nawet nie Śniło. Otóż pod 
tym względom zaszła zmiana ogromna 
— katolicy i socyaliści z dwóch prze- 


oiwnych punktów umyślili szturm przy- 
puścić do wszystkich pozycyj liberal- 
nych. Pierwsza próba z powszechnem 


głosowaniem zeszlego roka nie dopi 
sala liberalom — tem zawzięciej prze 


to rzucili się do municypalnej walki 


wyborczej. 


Przedewszystkiem zabrał się libe- 


ralizm belgijski do puryfikaoyi we wła: 
snym obozie, 


wyrzekając się jawnie 


i reczyścis wszelakiego wspóluictwaj 


nego rozkwitu liberalizmu belgijskiego“. 


A 


DYUlACJA parlamentarna 


we Franoyi. 


Efektownem oświetleniem obeonej 
sytnacyi parlamentarnej we Francy 


radykaliści »- wiceprezydent Lookroy, 
który, jak wiadomo, 
marynarki, i sekretarz Pierre Richard, 
który podał się do dymisyi, urażony 


yły ostatnie posiedzenia w Palais 
Bourbon. Treść intermezza miernej wa- | czas łaski. A gabinet Bourgeois korzy- 


b 
Z biura prezydynm Izby ustąpili dwaj 
został ministrem 
osobistą uwagą w ostatniej przedzgon- 


nej mowie poprzedniego premiera Ri- | zapobiegliwości w obsadzaniu własny- 
Jota. Zuaneia było, że rząd, który |mi stronnikami urzędów państwowych. 


Po dwakroć radykalni i socyaliści, 
wychodząc na korytarze, pozostawiali 
rząd swój w sali vis a vis stronnictw, 


spadkcwy, przy którym grupa oportu- 
nistyczna oświadcza się za zasadą pro- 
poroyonalności, radykalna za systemem 


głosujących wbrew intencyom rządu; |progresyjnym. Bardziej niebezpieczną 
po dwakroć gabinet mial przed sobą|jest zapowiedziana na dzisiejsze posie- 
puste ławki po tych, na których się !dzenie nader drażliwa interpelacya Ju- 


opiera i przez których stoi u staru. 
Posiedzenie zamknięto bez rezultatu. 
Trzecie głosowanie nie jest, według re- 
gulaminu, skrępowane ilością obecnych 
członków: na wtorkowem posiedzeniu 
obrani zostali Poincaré i Carnot. Ga- 
binet nie upadł, bo skład biura parla- 
mentarnego nie jest kwestyą ani poli- 
tyczną ani zasadniozą ; dziwnem jest 
jednak i dla gabinetu nie było zape- 
wne zbyt miłem, że radykaliści, male- 
żący do prezydyum za rządów gabi- 
netu oportunistycznego, muszą ustępo- 
waó miejsca oportunistom za rządów 
radykalnego gabinetu. Epizod nie wy- 
wołał katastrofy, ale pozostawił de- 
pressyę ; nie odkrył nia nowego, nie- 
spodziewanego, ale tylko stan rzeczy, 
znany i nikomu nie tajny odsłonił zbyt 
niedyskretnia, zbyt brutalnie. Figaro 
otwarcie stwierdza: „Jasnym jest teraz 
faktem, że gabinet ma w Izbie przeciw 
sobie większość, która atoli dotychczas 
nie rozpoczęła akcyi.* 

Oportuniści w ostatnich dniach dali 
próbę, że jeśli zechcą, mogą obalić ga- 
binet radykalny; radykalni i socyaliści 
przez abstynenoyę udaremniająs gło- 
sowanie, dali dowód, że jeśli zechcą, 
mogą wywrócić gabinet oportunisty- 
czny. Jedni i drudzy są dość silni, aby 
rządy innych obalió; jedni i dradzy 
za słabi, aby rząd swój obronić i trwa- 
lej utrzymać. Ale ponieważ radykali- 
stów i oportunistów, jak niemniej ich 
przywódzców łączą rozlięzne stosunki 
i wspólne interesa, przeto każdy gabi- 
net, jeśli jest, może liczyć na pewien 


gi, ale niezmiernie charakterystyczna: sta z niego tem gorliwiej, że rządzi 


w imieniu radykalistów, którzy piasto- 
wać mają władzę krótko, a pożądali 
jej długo. 

Z tego stanowiska wynika też tak- 
tyka gabinetu, polagająca na ustęp- 
stwach w zakresie ustawodawczym, a 


z żywiołami radykulnemi i socyalisty- | wszystko woli odraczać i wszystkiego W miejsce Lópina, prefekta polioyi 
cznemi, które mu jak kula u nóg wi-|może się obawiać, bo niczego nie jest | 
siaty. Dla walki przeciw katolicyzmowi|pewny, że rząd Życzył sobie odłożenia | 


zmotał się był liberalizm z temi ży-|wyboru do stycznia r. p. 


w Paryżu, i Roubelle'a, prefekta de- 
partamentu Sekwany, mają być miano- 


Izba mimo wani były prefekt Uragnon i były pre- 


wiclami wywrotowemi i dopiero przy-|to uchwaliła w sobotę 298 głosami |zydent paryskiej Rady gminnej Hum 
ciśnięty do muru obawą o byt, uznał, {przeciw 237 bezzwłoczny wybór. Albert; otrzymał już dymisyą dyrektor 
że str. nnictwo, które ma pratensyę do|więc pierwsza, przeiwstęjna porażka. | „Crédit Foncier* Christofa, którego 
rządów, nie może się wiązać z wroga- |Oportuniści, jądro koncentracyi repu- |kasa przez szereg lat ponosiła podobno 


mi monarch zmu i własności, Na dwie| blikańskiej, przedstawili 


na wics-pre- 


strony przeto walczy liberalizm i cka-|zydenta kandydaturę Poincarógo, b. 
zuje wiele otuchy, tylko że liberalizm | ministra oświaty w gabinecie  kubota, 
już się wszędzie przeżył, i trudno, aby |znanego adwokata i n'ezwykle wytwor- 
się w Belgii okazał żywotnym; ale|n'go mowcę, zwolennika grupy amiar- 
tym razem może jeszoze w wie'kich |kowanej, na sekretarza zaś kaudydatu- 


miastach zwycięży. 
Główną armię katolików 


tworzą | publikańskiej, 


rę Ernesta Carnota, członka partyi re- 
syna zamordowanego 


włościanie; słaba jest przeto nadzieja, | prezydenta. W poniedziałek odbyło się 
aby katolicy opanowali ratusze w Brak-|głosowanie, które miało okazać, jaka 


seli, Antwerpii, 


Gandawie lub Leo-|jest większość rządowa. I jakiż wynik? 


dyum. Na wszelki sposób przypadnie] Nominalna większość, bo partya, z któ- 
im po kilka mandatów, dzięki nowej|rej wyszedł gabinet, policzywszy się, 
ordynacyi wyborczej, która ustanowiła|że stanowi mniejszość, opuściła salę, 
stosankową reprezentacyę mniejszości! aby uniemożliwić wybór; nominalna 


wyb rców. 


Wielką pewność siebie okaznją so-|przed kilka 


mniejszość, bo partya, 


tygodniami upadł, 


której gabinet 
nie 


oyaliści, ale zapewne nawet ich przy- | przedsięwzięła wyboru, gdyż nie była 


wódzcy nie wierzą, iżby z wyjątkiem|w dostatecznej większości. 
gdzie istnieją |soenie jest rys komizmu. 


(Hennegau), 


odtąd systematycznie z obowiązkowych 
egzemplarzy i dzieł nabywanych, na 
który to cel biblioteka wydaje rocznie 
200 tysięcy marek. 

Niemożliwem byłoby tu, choć w naj- 
ogólniejszych rysach, wyliczać białe 
kraki tej biblioteki, dla ogółu wystarczy 
może wiedzieć iż biblioteka ta szeze- 
gólniej co do pism protestanckich, biblii 
i pism Luthra najobficiej jest zaopatrzo- 
ną. Biblię Fusta, Guttenberga, pierwszą 
ruchomymi czcionkami na _ pergaminie 
drukowaną biblię, manuskrypt czterech 
Ewangelii, który Karol Wielki darować 
miał Wittekindowi i książkę do nabo- 
żeństwa angielskiego króla Karola I-go 
szczególnej uwadze dorywczo zwiedzają- 
cych polecić też należy. 

Biblioteka otwarta jest zresztą, wbrew 
dziwnemu zwyczajowi bibliotek uniwer- 
syteckich, przez cały rok, z wyjątkiem 
świąt uroczystych, codzień od godziny 
9 rano do godziny 9 wieczór, a także 
uprzejmość i ruchliwość urzędników bi- 
bliotecznych za wzór nawet bibliotece 
wiedeńskiej służyć może, gdzie raz na 
tom rzadszego dzieła pełnych 3 kwa- 
dranse czekać mi się zdarzyło. 

W chwilach znurzenia przy książce, 
nie podobna też nie uledz pokusie, żeby 
się nie rozglądnąć po swoim otoczeniu 
bibli tecznem, a przepatrując galerye 
tylu bibliotek i widzą: zawsze niemal 
podobne typy, niech mi wolno będzie 
przeprowadzić i przed oczy czytelni- 
ków, wedle trafoych uwag ks, Źmigrodz- 
kiego, ogniw i kółek owego Światowego 
perpetuum mobile blbliotecznego, 

Okna w bibliotece to najlepszy zwy- 
kle punkt. Przy stole pod oknem siaduje 
zatem biały jak gołąb, wyschły, wygo- 
lony staruszek, medyk; malutki, na wy- 


W całej 


~-A 


sokich korkach, w skrzypiących butach. 
A można o (em coś wiedzieć, bo co pięć 
minut biegnie to do urzędnika, to znów 
do woźnego, informujące się lub żądając 
nowych dzieł. To najstarszy gość czy- 
telni, najraaniejszy codzienny ptaszek. 
Ciągle zaaferowany, ciągle wystraszony. 
Gdy się kto zbliża do niego, przyjmuje 
pozycyę, jak gdyby bronił swego łupu. 
Do miejsca, na którem siedzi, tak się zaś 
przyzwyczaił, że na innem pracować nie 
może. Wszystkim to wiadomo i nikt 
mu też jego miejsca nie zabiera. Raz 
spóźnił się, a jakiś nowy gość zasiadł 
na jego miejscu. Wbiega staruszek i spo- 
strzega, że n% jego miejscu siedzi ktoś! 
Zaszedł z jednej stron, zaszedł i z dru- 
giej strony, oczom swoim nie wierzy — 
siedzi ! 

Krąży z pięć minut koło nieznajome- 
go, który na to nie zważa. Biegnie na- 
reszcie do jednego z urzędników i w je- 
go towarzystwie, kłaniając się najuprzej- 
miej bez ustanku, podchodzi do niewin 
nego napastnika na jego siedzibę i prosi 
o ustąpienie ulubionego miejsca. Nowy 
gość oczywiście ustępuje z chęcią a roz- 
kosz staruszka, z jaką rozsiada się w swo- 
im ulubionem miejscu, nie da się opisać 
słowami. 

Przy bocznym stole siaduje dwóch 
Benedyktynów. Jeden nizki gruby, Z 0- 
gromnymi okalarami i rumianą twarzą, 
dragi wysoki, silnie zbudowany, smagłej 
cery. Siedzę naprzeciw siebie, obaj z fvl- 
jałami i od czasu do czasu jakas Żywa 
choć cicha między nimi dysputa, O parę 
krzeseł dalej czarny, w długim surducie, 
skulony nad biblią żydowski rabin, przy 
nim rudy żyd, zapewne uczeń, siedzi 
nad drugim foliałem i co chwila z wiel- 
ką rezygnacyą zwraca się z całą powagą 


j 


pa i i 


prasowe koszta świetności republikań- 
skiej koncentracyi; Cavaignac w woj 
skowości, Lookroy w marynarce prze- 
prowadzają stanowcze reformy, będące 
zmianą w większej mierze osób, nib 
systemu. 

W ten sposób gabinet, otaczając się 
sztabem oddanych urzędników, chce 
wzmocnić swoją pozycyę, a choć go 
to zapewne nie uchroni przed npad 
kiem, krótkie jego rządy nie będą 
przynajmniej bez korzyści dla partyi. 
Z prao i projektów ustawodawczych 
niemal wszystkie pozostawione są w za 
wieszenin. Niema mowy ani o Carmatux, 


ani o przymusowych sądach rozjem-| p 


czych, ani o zmianie traktatu z Mada- 
gaskarem. Niechętnie zaczyna, kto nie 
wie, czy danem ma będzie skończyć. 


*Na porządku dziennym jest podatek! nauki, 


na zapytania. 

Naprzeciwko etnograf ze siwemi, roz- 
rzueconemi włosami, na jedno oko trochę 
ślepy tak, że bokiem czyta, Ubrany w 
krótki, wytarly surdat i jeszeza krótszą 
kapotę, tak że ma surdut z pod niej na 
cztery pal:e wygląda. Czasami przychodzi 
z hożą dziewczyną, która mu pomaga 
robić jakieś wypisy i on eo chwila z nie- 
udanem zadowoleniem zwraca się ku u- 
ko:hanej, widocznie córce i daje jej 
wskazówki w pracy. 

Przy Średnim stole widać znów dwie 
kupy książek rozmaitego kalibru, czasa- 
mi zjawia się i trzecia. Z pomiędzy nich 
jak mysz z nory wygląda rozczechrana 
głowa, na której bywa czasami i pierze 
i słoma, trochę niżej twarz Śniada, nie 
można ręczyć, czy choć raz na tydzień 
myta, a jeszcze niżej broda rozwiana, 
w której również pierze i słoma mają 
czasami prawo obywatelstwa. Bezpośre- 
dnio z pod brody wyrasta para rąk trzy- 
mających papier i pióro. Przychodzi do 
biblioteki zawsze nie pierwszy, rozespa- 
ny, zagląda na zegarek i skrobie się po 
głowie, zły że się spóźnił. Na jednym 
krześle kładzie kapelusz, na drugim sia- 
da sam a raczej umieszcza swoją kapotę, 
w której on się tak swobodnie obraca 
jak serce w dzwonie. To wchodzi czło- 
wiek, oryentalista. Co on z temi pięć- 
dziesięciu książkami na raz robi, nie 
wiadomo. Czasami najspokojniej usypia 
między temi stosami. Naprzeciw, ró- 
wnież za stosem książek, siada jakiś bo- 
tanik z nawisłym nosem, w grubych na 
pół palca, srebrnych okularach. Wido- 
cznie hypochondryk, bo ciągle w złym 
humorze. Przychodzi zwykle późno i sia- 
da naprzeciw oryentalisty. Oczywiście 


| mniej mógł zwracać uwagi 


liena i Dumasa, w sprawie zniesienia 
ustawy przeciw anarchistom. Położe- 
nie zaś jest tego rodzaju, że każda 


przygodne głowowanie staje się bitWĄ, * v 


w której może ledz na pobojowisku 
ława ministrów, a każde żądanie wo- 
tum zaufania grozi nieuchronnem prze- 
sileniem. 


Reorganizacya 


Krakowskiej Szkoły Sztuk pieknych. 


Objęcie dyrekeyi krakowskiej szkoły 
przez p. Juliana Fałata nie pozostało 
tylko zmiana personalną, ale zaznaczyło 
się, jak pisze Czas, szeregiem zmian 
wprowadzonych z poczatkiem bieżącego 
półrocza, zmian, których suma składa 
się na gruntowną reorganizacyę zakładu. 
Takiej reformy on koniecznie potrze- 
bował. 

Potężna osobistość śp. Matejki pod- 
niosła urok i zaaczenie starej szkoły, 
zwróciła na nia uwagę ogółu i rządu, 
przyczyniła się do postawienia i mate- 
ryalnie i moralnie na nogi instytueyi 
słabej, nieznanej, zaledwie wegetującej 
przedtem. Genialny artysta, zajęty swo- 
jemi wspaniałemi kreacyami, stosunkowo 
na techni- 
czną orgauizacyę szkoły i. mniej mógł 
się zajmować stroną rzeczy . prakiycznę 
i formalną. Zakład miał zawsze cechę 
szkoły średniej. Nauka rozłożona była 
na przeciąg 6 lat, których skrócić nie 
było można. Co rok uczniowie przecho» 
dzili na kurs nowy z nowym programem, 
dostawali się pod kierunek nowego pro- 
fesora. Kto przez cały rok pilnie uczę: 
szczał na rysunek z antyków, bywał 
przeniesiony na rysunek z żywej natu- 
ry. Kto przez 3 lata sumiennie rysował, 
dostawał się na kars malarstwa. Koronę 
ńauki stanowiła t. zw. Mmajsterszula, 
której kierownictwu znakomity mistrz 
z zamiłowaniem się oddawał. 

Podstawę obecnej organizacyi stano- 
wi przedewszystkiem wydobywanie na 
wierzch t»lentów i popychanie ich na- 
przód; nietyle kierowanie nimi, ile danie 
im w rękę środków tecznicznych, przy 
których pomocy już sami drogę naj- 
właściwszą ich natorze znależć sobie 
będa mogli. 

W pierwszym rzędzie więc wprowa- 
dzono pewne utrudnienia przy wstępie 
do szkoły, która przyjmuje tylko mło- 
dzież okazującą ślady prawdziwego ta- 
lentu. Następnie zniesione szablonowe 
kursa, w skutek których urządzenia 
uczeń co roku uczył się innego sposobu 
oddawania natury, według recepty inne- 
go nauczyciela, a emulacya zeszła była 
do minimum. Obecnie ustanowiono 8 
równorzędne szkoły rysanku i dwie ró. 
wnorzędne szkoły malarstwa. Na czele 
szkół rysunkowych stoją: p. Axentowiez, 
. Cynk i p. Uaierzyski. Uezeń, 
który w jednej z nich okaże taką znajo- 
mość rysunku, Że możaa już mu dać 
pendzel do ręki, bez wględugjna ilość lat 
przechodzi znów do jednejjjj ze 


i spokojem teologa izraelity odpowiada |nie mogą się pomieścić. Botanik posuwa 


stos książek oryentalisty, oryentalista 
zgorszony i oburzony oddaje wet za wet, 
poczyna się po cichu kłótnia, mraczą na 
siebie i strzelają błyskiem okularów. 
Ostatecznie jeden z nich rejteruje i tyl- 
ko co chwila z pod oka Bpozierają na 
siebie i mruczą. 

Na godzinę przed zamknięciem bi- 
blioteki wchodzi z całym szykiem jakiś 
złoty młodzieniec, zakłada szkiełka na 
nos, zabiera stos książek, a poczytawszy 
z pół godziny, oddaje i również z szy- 
kiem odchodzi. 

Lecz skoro już mowa o złotej mło- 
dzieży i książkach, może lepiej urwać o- 
powiadanie, bo zarówno jednym jak i 
drugim dalsze opowiadanie w tym kie- 
runku tylko przykrość sprawićby mu- 
siało. 

Obok bibliotek i uniwersytetów po- 
siada jednak Berlin i inną jeszeze insty- 
tucyę, na którą jak to juź w liście do 
Reformy (ar. 250) zwrócono uwagę czy- 
telników, jest jedną z tych instytneyj, 
która w idealny prawie sposób odpowia- 
da żywym wśród wszystkich wyżej uey- 
wilizowanych społeczeństw potrzebom a 
mianowicie potrzebie utrzymania się na 
wyżynie wiedzy tych, którzy ukończywszy 
studya uniwersyteckie, nie mogę jednak 
dalej śledzić postępów ulubionej specyal- 
ności, tudzież potrzebie przyswajania soe 
bie ostatnich rezultatów wiedzy i uogól- 
nień, odczuwanej przez ludzi bez uniwer- 
syteckiego wykształcenia. Jedni i drudzy 
lakog aż nadto często odżywczych prą- 
dów nowszych badań, a mało mając 
czasu i środków nie wiedzą, skąd je 
częrpać. 

Pragnienie to zaspakaja wolny u- 
niwersytet im. Humboldtów, 
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szkół malarskich, na których czele stoją 
p. Leopold Lótfler i p. Laon Wyczół 
kowski. 

W powołapin młodych sił uauczy- 
ctelskich, wykształconych zagranicą i w 
«sobie samego dyrektora leży rękojmia, 
t} szkoła krakowska liczyć się będzie z 
nowymi prądami sztuki europejskiej, tu- 
dzież równouprawnienie nzyskują różne 
działy malarstwa, a więc i pejzaż, i por- 
tret, i malarstwo rodzajowe i religijne. 

Duwniej rysunek z antyku był po- 
czątkiem całej nauki. — Obecnie nauka 
zaczyna się od rysunku z natury. Pier 
wszem wymaganiem mnsi być, aby ar- 
tysta nauczył się patrzeć na naturę, ro- 
znmieć ją i wiernie oddawać jej prawdę. 
Nie wynika stąd, aby zaprzeczać potrze- 
by zapoznania się 2 antykami. Tylko, że 
na to, aby ich niespożytą piękność zro- 
zamieć i pokochać, potrzeba już pewna- 
go stopnia wykształcenia. Dla uczniów 
posiadających je, rysunek z antyków 
stanowi aż do końca nauki rodzaj akom- 
paniamentu stałego. Popołudniu i wie- 
czorami sale antyków oświetlone stoją 
otworem i tu uczniowie w wolnych od 
iunych kursów chwilach mają przycho- 
dzić na rysunki. 

Prócz szkół malarstwa istnieje od- 
dział rzeźby, którego prowadzenie po- 
wierzono p. Daunowi. Zaprowadzone od 


"go funduszu 


przysałym 8000. Dr. Kłobukowski prosił 
ministru, aby emigrantów tych wysyłał zgo- 
dnie z ich życzeniem, które zapewne będzie 
zwracało się ku Parana, bez względu na 
to, że stan Parana przyczynia się mniej niż 
inne do ponoszenia kosztów emigracji, al- 
bowiem jest nieco zrujnowany przez wcjnę 
domową. Dr. K uważa, że to właśnie był- 
by sposób podniesienia finansów w czasle 
przyszłym, cokolwiek odleglejszym. Zresztą 
owe 3,000 i 8.000 Galicyan pochodzi wy- 
łącnie z Austryi. Inni emigranci polscy roz- 
chodzą się po całej Brazylii. Minister oka- 
zał się nieprzychylnym temu, ażeby prąd 
emigracyi skierował się ku Parana; jest on 
za tem, ażeby go poprowadzić takż: ku 
Minas Geras i St. Paolo. Dr. K. okazał 
instrukcye, dane mu przez towarzystwa, 
które go wysłały. Między innemi ma on 
także misyę udinia się do Minas i St. 
Paclo. Pojedzie tam po zwiedzeniu stanów 
południowych. Gdy wróci do Europy, wy- 
starczy, aby ogłosił prawdę, a jesteśmy pe- 
wni, że interes dla emigracyi wśród Pola- 
ków, Rusinów, Niemców, Czechów i Wę- 
grów wzrośnie. 

„Uważamy za stosowne nadmienić, że 
emigranci, o których tu mowa, udali się 
do Brazylii z dr. Kłobnkówskim po wyle- 
gitymowaniu się przed Towarzystwem han- 
dlowo-geograficznem z posiadania pewne- 
na zagospodarowanie się w 


dawna wykłady obowiązujące każdego | Brazylii.“ 


ucznia szkoły sztuk pięknych i mające 
na celu uzupełnienie ogólnego wykształ- 


cenia lub naukę teoretyczną Sł | 


artyście, pozostały obecnie, tylko w per- 


sonalu nauczycieli zaszły niejakie zmia- | 


ny. Historyę pewszechną wykłada pan 
Wincenty Zakrzewski prof. Uniw. Jag., 
naukę perspektywy p. Jan Rotter dyr. 


Lwów dnia 15. listopada 
Zapiski osobiste. Prezydent miasta p. 


szkcły przemysłowej, historyę sztuki i Mochnacki powrócił wczoraj z dłuższego ur- 


naukę stylów architektonicznych p. dr. 
K. M. Gorski. 

W całokształcie powyższej organiza- 
cyi przebija się wyrażnie chęć nowego 
dyrektora, wprowadzenia do szkoły no- 
wego życia, świeżych sił, postępowych 
pierwiastków. Zarazem zdaje się, iż pe- 
wną wolnością wykładów i nauki pragnął- 
by dojść do tego, aby krakowską szkołę 
sztuk pięknych przemienić na Akade- 
mię. Czy się to łatwo powiedzie? Tru- 
dno orzec, znając przeszkody materyal- 
uej i moralnej natury, W każdym razie 
kraj cały pokłada niemałe nadzieje w 
energii, niezwykłym talencie i znajomo- 
Świ Świata p. Fałata, a rozwiniętej dziś 
reorganizacyjnej akcyi towarzyszą naj- 
lepsze Życzenia naszego io waż 

zas. 


Z Brazylii. 


Wychodzący w Rio de Janeiro w języku 
portugalskim dziennik Jornal de Brasil 
zamieszcza, CO następuje : 

„Dr. Stan sław Kłobukowski przyjechał 
ze Lwowa, stolicy Galicyi, z 900 emigran- 
tami. Jest on przysłany praez dwa towa- 
zzystwa: Towarzystwo handlowo geografi- 
cane i komitet Towarzystwa Św. Rafała 
(anjmającego się sprawami emigracji), Był 
bardzo dobrze pryjęty przez ministra prze- 
mysło Olyntho, który dał mu listy poleca- 
jąca do gubernatorów stanów: Parana, St, 
Cstharina, Rio Grande, St Paulo, Minas 
Geras, eraz bilety wolnej jazdy. 

„Większa część (ale nie wszyscy) Pola- 
ków chce iść du Parany. Przyczyną tego 
jest, že od lat trzydziestu, jak koloniści 
polscy anajdują się we wszystkich częściach 
Brazylii, listy, które przychodzą do ich kra- 
ju rodzinnego z Parany są najwięcej zachę 
cająee ; kolonistom powodzi się tam  wajle- 
piej. W istocie klimat Parany jest najchło- 
doiejssym w Brazylii i najbardziej podobny 
d» tego, jaki panuje nad Wisłą, która leży 
na północy Europy. Prócz tego rolnictwo 
idzie tam najpomyślniej, a największa część 
Polaków rolnictwem się właśnie zajmuje i 
z zapamiętaniem oddaje się uprawie zboża, 
nawet wówczas, gdy inne gałęzie gospodar- 
stwa, np. hodow.a bydła więkeze przynoszą 
zyski. To też oni, wychodźcy polsey, stają 
wię żywiołem dla Brazylii niezmiernie waż- 
uym; albowiem za jakie lat dziesięć, gdy 
emigracya ta rozwinie się silniej, Brazylia 
będzie miała zboże własne, nie potrzebując 
sprowadzać go z Europy, z Ameryki półno- 
cnej i z Argentyny. 

„Ma przybyć do Brazylii przed Nowym 
rokiem jeszcze 3,000 Galicyan, a w roku 
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lopu do Lwowa i objał urzędowanie. 

Mianowania. Namiestnik zamianował 
Adama Nadachowskiego, technicznego in- 
spektora Tow. próh kotłów parowych w 
Wiedniu, technicznym ispektorem dla Gali- 
cyi z siedzibą w Stanisławowie. 

Wiadomości dyecezynlne. Rz. kat. 
archidyecezya lwowska:  Kanoniczną insty- 
tucyę na probostwo w Chocimierzn otrzymał 
ks. Władysław Librewski. Administratorami 
ustanowieni : parafii N. P. Maryi Śnieżnej 
we Lwowie ks. Longia 'Tabiński, parafii 
św. Anny we Lwowie ks. Jakób Polek. w 
Biłce szlacheckiej ks. Jan Niemczyk, w Na- 
rolu, na czas słabości proboszcza, O. Pla- 
cyd Krupiński, Franciszkanin. Kkspozytorem 
nowoerygowanej stacyi duszpasterskiej w 
Stulpikanach ad Gurahumora na Bukowi- 
nie zamianownny ks. Wojciech Tokarz, do- 
tychczas administrator w Fiirsteuthalu. 

Kooperatorami zamianowani: O. Teofil 
Niedzielski ze Zgromadzenia 00. Reforma- 
torów przy parafii ów. Anuy we Lwowie, 
ka. Stefan Romański w Nawaryi. W stan 
deficyentów przeszedł na własne żądanie ks, 
Andrzej Prawdzikowski, proboszcza w Biłce 
szlacheckiej. Jurysdykcyę otrzymali 0O.: 
Jan Beigert i Józef Adamski T. J., pierw- 
szy w Czerniowcach, drugi we Lwowie, tu- 
dzież 0. Maryan Steindl ze Zgrom. 00. Mi- 
syonarzy we Lwowie. 

Dyecezya przemyska: Odznaczeni tet 
expos. can. ks. Włudysław Sarnu, proboszcz 
w Szebniach i ks. J. Dybaś, proboszcz w 
Trzcinicy. Kanonicznie instytnowany: ks, 
M. Goryl na nowoutworzo.e probostwo w 
Ustrobnie, Przeniesieni: ks. Maksymilian 
Hajduk, ekspozyt z Podbuża do Jeżowego 
jako konperator; ks, Jan Drzewicki, koupe- 
rator z Leszczawy dolnej do Podbuża jako 
ekspozyt; kooperatorzy: ks. M. Kuczek z 
Rozenbarkn do Leszczawy dolnej; ks A, 
Ziobro z Sieniawy do Jawornika pol. i ka, 
S. Knap z Jawornika pol. do Sieniawy, 
Uwolniony czasowo a cura anim. dla ała- 
bości ks. J. Szezerbiński, koop. w Je- 
$owem. 

Zaufanie do organów skarbowych. 
Minister faaLsów dr. Biliński w przemó 
wienia swem przy objęciu urzędowania, za- 
znaczył, iż dążeniem jego będzie, aby pu- 
bliczność mogła nabrać zaufania do orga- 
nów skarbowych, które niestety dotychczas 
jest więcej niż problematyczne, I stosownie 
do tego oświadczenia p. minister postępuje, 
jak tego dowodzi fakt, który nam obecnie 
z Wiednia komnnikują. Oto włościanie pe- 
wnej gminy w Czechach zgłosiwszy się 
w urzędzie podatkowym, uiścili podatek n 
rzędnikowi, który im pokwitowania wysta- 
wił, Następnie okazało się atoli, że urzędnik 
ów pobrany podatek sobie przywłaszczył i 
umknął, że zaś nie był upoważnionym do 


a i 


Organizacya jego nadzwyczaj prosta, | 
Istniejące od roku 1878 „Centralne sto-' 
warzyszenie bankowe“, założone przez dr. 
Maxa Hirscha, urządza zwykle w gma- 
chach gimnazyalnych kursa naukowe, na 
które dostarcza Sił nauczycielskich, pro- 
gramów i przyborów naukowych. Karsa 
te są podzielona na cykle; każdy cykl 
obejmuje całokształt pewnej dziedziny 
wiedzy, a wyczerpuje się go w ciągu 
jednego kwartału, Wykłady odbywają 
się w godzinach wieczornych. Honora- 
ryum za każdy cykl wyuosi przeciętnie 
5 marek. Wykłady są obliczone dla słu- 
chaczy mających średnie wykszałcenie | 
oncyklopedyczne, uczęszcza też na nie 
mnuóstwo młodzieży handiowej, robotni- 
ków i bardzo wielu członków uniwersy- 
teckiej inteligencyi, z siwizną nieraz na 
głowie lecz z żywym jeszcze zapałem 
do nauki w sercu. Kobiety są równo- 
uprawnione, a zapełniają też sale nsu- 
kowe nmajpierwsze, korzystając z otwiera- 
jąegch się przed nimi nowych źródeł 
niema] 2 łakomstwem. Docenci mają 
najznpełniejszą swobodę nauczania, wy- 
maga się od nich jednego tylko: aby 
stali na wyżynie nauki i doprowadzali 
swój przedmiot do wyników ostatnich 
badań. Aby dać wyobrażenie o bogactwie 
naukowem, które akademia rozpowsze- 
chnia, wystarczy podać, iż cyklów istnie- 
je 61, a liczba nauczycieli wynosiła w u- 
biegłym kwartale 50. 

Akademia Humboldtów miała też 
w ubiegłych trzech kwartałach bieżą- 
cego roku 2.898 zapisanych słuchaczów | 
i słuchaczek. 

Akademia Humboldtów jest siedli- 
skiem poważnej systematysznej, choć 
popularnej nauki; innych na mniejszą 


skalę urządzonych siedlisk mauki, przy 
rozmaitych stowarzyszeniach, dostępnych 
tylko dla członków, niepodobna wyliczyć; 
tak samo trudno wymienić toż kluby, ze- 
brania i rozmaite „cirkle*, które dzie 
siątkami i setkami gromadzą się codzien 
nie dla wspólnej pracy i rozrywki umy- 
słowej. Jest to strumień wiecznie żywy 
i odświeżający; kilka tysięcy takich 
strumieni a cóż dziwnego, że powstał 
wielki ocean kultury! 

Lecz zapyta kto może jak się zacho- 
wują Polacy w tem państwie, gdzie źró- 
dła i środki wiedzy są tak cbfite i przy- 
stępne. I w tej mierze niech mi wolno 
będzie odesłać ciekawych do wspomnia- 
nego już wyżej listu do Reformy. Wig- 
kszość Polaków pędzi tutaj życie marne 
i nędzne, zarówno pod względem ducto- 
wym jak i materyalnym. Stowarzyszenia 
polskie prowadzą żywot istnie suchotni- 
czy. Organ inteligencyi polskiej Gazeta 
Polska jestj trzymany w tonie bardziej 
elementarnym niż ludowe pisemka Gali- 
cyi a śmietanka zbiera się od czasu do 
czas na posadzce do tańcu, chwaląc się 
jedynie zdobyczami flirtu czy też walca! 
Smutne to ale prawdziwe. Tem smu- 
tniejsze zaś to, że i jedna z tych wyso- 
ko artystycznych dusz — Juliusz Fałat, 
który lepiej myślącą część naszej mło- 
dzieży około siebie skupiać, radą i czy- 
nem wspomagać potrafił — dziś już do 
Berlina nie należy. 


Dr. Witołd Bartoszewski. 


*) We wczorajszym fejletonia „z Berlina“, 
5 szpalta, 6 wiersz ud dołu zamiast „mu“ po- 
winno być „mi“, bez której to poprawki zdanie 
byłoby niezrozumiałem. 
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odbierania pieniedzy i pokwitowanie nie by- 
ło formalnem, brak na niem było podpisu 
poborcy, władze skarbowe ponownie kazały 
włościanoni raz już zapłacony podatek uiścić, 
Włościanie odnieśli się ze sprawą tą do 
p. ministra skarbu, który uwzględniając, iż 
nie można od nich wymagać ścisłości w 
przestrzeguniu przepisów, które nnwet inte- 
ligentinym ludziom nie są znane, dalej, Że 
zapłata uastąpiła w kaneełaryi urzędu po- 
datkowego, polecił odpisania tego podatku i 
nie ściąganie go ponowne od wspomnianych 
kontrybuentów, 

(m) Dzierżawa gmachu skarbkow- 
skiego była wczoraj roztrząsana na posie 
dzeniu Ruły miejskiej, Delegat gminy do 
Rady nadzorczej dla fundacyi skarbkowskiej 
p. Franciszek Zima dał odpowiedź na inter- 
pelacyę radnego dr. Weigla w sprawie wy- 
dzierżawienia gm=chu skarbkowskiego na 
przeciąg lat 60. 

P. Zima starał się udowodnić, iż była 
faktyczna konieczność wydzierżawienia gma 
chu na tak długi przeciąg czasu. W ostat- 
nich cząsach dochód czynszowy rok rocznie 
gwałtownie spadał, W ostatrich dziesięciu 
latach wynosił czynsz przeciętnie rocznie 
9.900, a w tem dziesięcioleciu jeden rok 
przyniósł tylko 6.400 ivny 6.100, jeszcze 
inny 5.712, a nawet w jednym roku czynsz 
ten spadł na 3.193 zł. Tak więc dochody 
te nie stoją w żadnym stesunku do warto 
ści gmachu znajdującego się w stanie pra 
wdziwie okropnym a nawet groźnym, 

Restuuracya gmachu kosztowałaby około 
100 do 150 tysięcy guldenów, najlepiej więc 
było gmach wydzierzawić tem bardziej, że 
sprzedaż budynku lub zaciągnięcie pożyczki 
sprzeciwiu się woli fundatora i jest niemo- 
źliwem. 

Z ofert wniesionych swojego czasu na 
zakupno gmuchu dowiedziała się kuratorya, 
że gmach ten przedstawia wartość około 
430,000 zł}. Była to bowiem nejwyższa 
oferta. 

Wobec tego zaś Że do hody 
drohowyskiego się wmiejszają i musiano 
liczbę sierot oraz prebendarynszów ograni- 
czyć, nie pozóstawało nie innego do zrobie- 
nia jak gmuch skarbkowski wydzierzawić. 
Zresztą z r. 1892 ustał przywilej fundacyi 
utrzymywania tevtrn a fundztor sam zastzegł, 
że po upływie lat 50. nie chce, aby fun 
dacya dalej gmach teatralny utrzymywała 
ale, że winna go w całeńci lub częściowo 
wynająć. 

Dzierzawcy płacić będą fundacyi tyle, 
iż czysty dochód roczny wyniesie 20.000 zł. 
Dochód ten w pewnych wypadkach może 
się podnieść do 25 a nawet 30.000 zł. 

P. Michalski, jako drugi delegut do Ra- 
dy administracyjnej poparł wywody dyre- 
ktora Zimy, i dodał, że gdy gmina nie 
chciałą wziąć dzierzawy gmachu, jakkol- 
wiek on kilkakrotnie zachęcał do tego Ra-j 


zakładu 


dę miejską, musiano zawrzeć interes ze 
spółką prywatną. 
Interpelant dr. Weig-l oświuldczył, iż 


odpowiedzi te nie zadowalają go woale. 
Krytykuje on kontrakt dzierzawny, nazywa 
go zupełnie niekorzystnym, i dziwi się jak 
można było wydzierzawiać gmńch na lat 
601! Równa to się wieczyetej dzierzawie. 
Dr. Weigel nie msże pojąć dlaczego dochód ; 


czyaszowy jest tsk mały. kiedy pomieszkania ' 


w gmachu skarbkowskim są poszukiwane i 
nigdy nie sieją pustkami. Widocznie zarząd 
jest zupełnie zły! 


Tuterpelant odmawia wprost kom petencyi , 
kuratorpi do zawarcia kontraktu na lut 60 


i podnosi, źe nje hyła rozpisana licytacya i 


nie było konkurentów, jak tego wymaga, 


wola fundatora, 
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(m) Bal dziennikarski cieszący sie 
usialoną a Świetną reputacyz odbędzie siç 
w salach Kusyna miejskiego we czwartek 


dnia 23. stycznia. Bal ten urządza Towa- 
rzystwo dziennikarzy polskich, 

Seminarya sędziowskie. Do spraw 
ogólniejszej zatury należy niewątpliwie spra- 
wa sądownietwa, bo uznano powszechnie, że 
dobre sądownictwo jest warunkiem zdrowych 
w społeczeństwie stosunków. Widzimy też, 
że społeczeństwa w dobrze zrozumianym 
własnym interesie mają ciągłą troskę o wy- 
doskonalenie swego sądownietwa, otacznją je 
szczególnymi względami i wyposażsją w 
szczególne przywileje [m wyżej pod wzglę- 
dem cywilizacyjnym stoi naród, tem dobi- 
tniej odnośne usiłowania na jaw występują. 
Sądzimy tedy, że najszersze koła naszego 
kraju powitają z prawdziwem uznaniem za- 
inaugurowaną przez dr. Tehórznickiego myśl 
stworzenia stosunków mających trwale czy- 
nić zadość potrzebie wykształcenia młodych 
kandydatów sędziowskich na sędziów umie- 
jących w qełnej mierze interesa społeczeń - 
stwa zrozumieć i z pełną świadomością rze- 
czy trudny urząd sędziego sprawować. Na 
usiłowaniach w tym kierunku już dawaiej 
nie zbywało, W sądzie kraj. lwowskim od- 
bywały się przed kilkunastu laty co tygo- 
dnia posiedzenia urzędników sędziowskich, 
na których wygłaszano odczyty i przepro- 
wadzano dyskusyą nad różnemi prawnemi 
zagadnieniami, w czem i obechy prez. dr. 
Bauch brał szczególnie żywy udział. Insty- 
tneya ta jednak prowizorycznn upadła i do- 
piero „prez, dr. Tchórznieki doprowadził ją 
do trwałego urzeczywistnienia. 

Od dłuższego już czasu uznawano po 
wszechnie w kołach inter-sowanych, że 
kształcenie kandydetów stanu sędziows*iego 
nie odpowiada wymogom webes postęjn i 
bogatego rozwoju życia ekonomicznego, po- 
stepu ustawodawstwa i umiejętności praw- 
nych. Nowa procedura cywilun stawia wy- 
magania o wiele większe do umysłowej 
czynności i jurydycznych wiadomości sę 
dziego. Wobec tego prez. dr. Tchórznieki w 
celu podniesienia jakości judykatnry w na- 
szym kraju poświęcił szczególuą pieczę Kwee 
styi zawodowego ksztiłoenia iułodszej gene- 
racyi sędziów i zarządził wprowadzenie w 
życie tego rodzaju kursów uzupełniających 
czyli seminaryów sędziowskich przy wszy- 
stkich trybanałach sądowych w Galicyi 
wschodniej i na Bukowinie. 

Pierweze posiedzenie uczestników semi- 
naryum sędziowskicgo w Sądzie kraj. we 
Lwowie odbyło się pod  przewodmetwem 
prez. dr. Baw ha, w obecności prez, dra 
Tcehórznickiego, tudzież wielkiej liczby star- 
szych członków stanu sędziowskiego, Posie- 
dzenie zagaił kierewnik kursu radca dr. 
Misiński odpowiedniem przemówieniem, w 
którem podziękowawszy prezydentowi, skre- 
áli? swoje stanowisko jako kierownik kursu 
następująco: Zbliżam się do was w naj- 
lepszych chęcinch dzielenia wspólnie z wa- 
mi prady, głyżenia wam radą i wskazówka- 
mi, o ile mnie tylko etxć będzie na to. Jako 
zaś tuki mam niepłonuą nadzieję, Że już 
dla samego zapewnienia tem łatwiejszego 
osiągniąc'a celów, do których dążymy, «fiu- 
rujecie mi swe pełne przyjaźne zaufanie. 
Wśród uas, nezcnych literatów nie ma, 
cuem Bzozę:liwsze Bądownietwa szczęśliwszych 
krajów koropnych dzięki ich szezęśliwszym 
st'eankom poszczykić się mogą. Dla uczo- 


nych literatów Zresztą nle wśród ngs lutej 


sce, My mamy wspóluie prucowuć, miny 
wspólnie się nczyć, a tem samm ureby tu 
wprawdzie dla popisów ule mą, ale palo- 
miast możecie każdy z wag śmiało i otwar 
tie swe zapatrywania, swe uwagi, swa wat- 


Ni tem sprawa została zakończoną, pe-|pliwości wypowiedzieć bez najmniejszej oba- 
czem p. wiceprezydent zarządził posiedzenie) wy narężęnią sie na zarzut niewytcawnoś:i 


tajne, 

Podnieść musimy, iż delegaci pminy mie 
wyjaśnili, cosię stanie z salą teatralną. Czy, 
dyrekcy zdaną jest na łuskę lub niełaskę, 
dzierźnwców, którzy żądając wygórowanego 
szynszu, mega doprowadzić scenę lwowską 
do upadku. O ile nam wiadomo, kontrakt 
dzierżawy w tym kiernuku nie zawiera ża- 
dnych postanowień, Dyrekcya teatru będzie 
więć musiała od Wielkanocy płacić taki 
czynsz, jaki zażądują panowie dzierżawey,| 
fadne widoki, nie ma co mówić} 

Tem jednem chyba należy się pocieszać, 
że wobec wydzierźawienia gmachu skarb- 
kowskiego, budowa nowego teatru masi być 
stanowczo przyspieszoną! Jest to nieodzowna 
konieczność | 


(m) Cukier podrożał. Wskutek kar- 
telu właścicieli fabryk cukru, z dniem dzi- 
siejszym podnieśli kapey ceny cukru „w 
głowach“ na 34 et. za kilo, w drobnej 
sprzedaży cnkru nierąbanego na 35 ct. zaś 
w kostkach i w mączce na 86 ut. Podrożał: 
więc enkier prawie o 2 ct na kilogramie.i 

Kradzieże. Służąca p. Michaliny Mi- 
chalskiej nazwiskiem Filipina Czeń, skradia i 
swej chlebodawczyni 20 zł — Ubiegłej no-| 
cy włamano się do sklepu Basi Kretz przy 
ul. Słonecznej i zabrano małą kasę żelazną 
z kwotą 50 zł. ~- Jukiś rzezimieszek uwziął 
się na p. F. Klimowicz przy ul. Jabło- 
nowskich i okrada ją systematyczni'. Przed 
paru dniami otworzył dobranym kluczem 
strych, rozbił kufer i zabrał garderobę i 
bieliznę warteści kilkadziesiąciu zł. Wczoraj 
rozbito piwnicę i zabrano pół sąga drzewa 
i korzee karicdi, — Z budowy koszar przy 
nl. Inwalidów kradziono od dłuższego czasn 
drzewo budowlane, tak że szkoda wyrządzo- 
na kierownikowi budowy p. Leopoldowi Bu- 
czkiewiczowi wynesi przeszło 200 zł. Wczo- 
raj przytrzymał ajent Pacanńa wyrobuika 
Jana Tarczyło, zajet-go przy budowie, któ- 
ry jest sprawcą kradzieży. — U p. Rozalii 
Kindler przy nl. Jagiellońskiej 1. 6 popeł 
niono znaczną kradzież bielizny, 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj w Lesienicach. Przy kopaniu gliny 
do cegielni „Moszka* usunęła się ziemia i 
złameła nogę wyrobnikowi Jędrzejowi Ga- 
łusowi. Obecny przy wypadku dozorca u- 
ciekł, pozostawiając biedaka bez pomocy. 
Nieszczęśliwego odstawiono do szpitalu 

Cznła matka. Julia Hofmnnówna dała 
wieśniaczce swe dziecię na wychowanie, obo 
wiązująe się płacić za nie 4 zł. 50 ct. mie- 
sięcznie. Po paru miesiącach przestała je- 
duak zgłaszać się do dziecka, a przybyła 
wczoraj do Lwowa wieśniaczka z Piasków, 
Kaśka Kisielowa nie zastała jej w dawnem 
mieszkaniu. Ponieważ śladów Hofmanówuy 
odszukać nie było można, musiał się dziec 
kiem zaopiekować komisaryat Śródmieścia. - 


poglądów, chwiejugści sapętrywań. My się 
wspólpie uczyć mamy. a to jaż samo w$zej- 
kie tgv redzajy zarzuty bezyarynkowo wy- 
kluczyć musi“, 

Następnie anskultant sądowy Jaroslaw 
F pki odczytał znakomicie opracowauy ela» 
borat o prawnej istocie posiadania, posia- 
daniu tubularnem i naturajnem i stosunku 
między jednem a drugiem 

Wykład ten, który z górą godzinę cza- 
gu zajął, został przez wszystkich obecnych 
jak najposhlebniej przyjęty i oceniony. Dy- 
skusyą rozpoczął pirez. qr. Bauch, która w 
nader żywy sposób była podtrzymywaną 
przez kierownika ky'su dr. Misińskicgo. W 


dyskusyi brali udział auskglianci: Kossowicz, | pel 
Rybicki i w. i, Posivdzenie gukoņ.zjť prez, l , i 
dr. Bauch zachęcając w gorących słowach | terki dnia 20. bm. w gali ratuszowej w 
ut.dzież sędziowską do wspólnej pracy dla | 


pożytku kraju i wymiaru sprawiedliwości i 
dziękując prez, dr. fehórznicyiemy i wszy- 
stkim starszym Będziom zə udział w tem 
posiedzeniu. My z naszej strony życzymy 
seminaryum sędziowskim jak najlepszego 
powodzeni n. j 

Stypendya dlae weteryoarzy. Mini- 
steratwo roluictwa udzieliło pp. lekarzom 
weterynaryjnym; Józefowi Maryanowi Hay- 
dukiewiczowi, asysteutowi lwowskiej szkoły 
weterynaryjnej i Dawidowi Rosenburgchowi 
ze Lwowa, stypendyów po 500 zł, każdemu 
na czas 8 miesięcy, celem wykształcenia 
się w kraju lub za granicą w hodo'li 
zwierząt domowych. 

Odzgaczenie. Radca dworu przy Naj- 
wyższym [rybnnaie p, Józef Louis-Wawel 
otrzymał przy sposobności przejścją w stan 
spoczynku krzyż kawalarski orderu Leopolda. 

Cholera. Wedle urzędowych raportów 
z dniem dzisiejszym pozostało w leczeniu z 
dni poprzednich osób 4, zachorowały psoby 
2, wyzdrowiała | osoba, nie umarła Żadna, 
pozostaje w leczeniu osób 5. 

W Drohobyczu daia 13. bm. w sa- 
mo południe powstał ogromny pożar na 
przedmieściu „łŁau żydowski", Ugień w je- 
duej chwili ogurnął kilka domów i podsy- 
cany wichrem szerzył się z ogromną szyb. 
kością, W całem mieście powstała panika 
straszna, wszystkie sklepy pozamykano, lud- 
ność poczęła wynosić rnchomości na otwar- 
te przestrzenie. Zatelegrafowano po pomoc 
straży pożarnych do Truskawca i Borysła- 
wia. Po kilku godzinach dopiero ndało się 
pożar zlokalizować. Ntraty są znaczne, do- 
tychczas jeszcze obliczyć się nie dające, 

Zbeszczeszczenie grobu. W Sado- 
górze przed niedawnym czasem umarł pra- 
wnik śp. Adolf Motylewski, człowiek dzielny 
i gorliwy katolik, założyciel katolickiego 
stow. akademickiego „Unitas“ i został na 
tamtejszym cmentarzu przy asystencyi du- 
chowieństwa trzech obrządków pochowany. 
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No myle zł na ec wih ów, Na drugi i in' 
dzień po pogrzebie ~- jak donosi  czernio- Z. ruskiego Ży cia 
wiecka  Wazeta Puliska — kiedy matka Pod tym uapisem pod je Bukowyna, 


zmarłego przybyła na cmeutarz, uby pomo- 
dlić się na grobie synu, z holeścią i obu- 
rzeniem spostrzegła, że ktoś potargał w dro- 
bne strzępy wszystkie wieńce i wstęgi, a 
nadto obok mogiły ze starych koszów i kle- 
pak od cebrzyków nałożył jukąś figurę, ma- 
jaca zapewne na celu zohydzenie grobu. Fi- 
gure tę przybrano wstęgami sd wieńców. 
Z powodu tego ohydnego zb-szczeszczenia mo- 
giły wdrożono dochodzenie karne. 

O skandalicznym wypadku donosi 
Gazeta reerniowiecka. Pruwesławnego pa- 
rocha w Sadogórze schwycili parrfianie na 
niecnej seenia w jedoej chałupie. Purafiauie, 
nie wiele się uamyślając, poturbowali trochę 
swego parocha, bezczeszczacego domy, zwią- 
zali go i dopiero wypuścili za złożeniem 10 zł. 
Wypuszczony paroch zaskarzył owych pa- 
rafian o wymuszenie i wkrótce ta skunda- 


organ Durodowców ruskich, krótkie ros- 
myślania nad tem, co się dzieje pomię 
dzy Rusinami. 

Oto kilka z tych rozmyśluń: 

Pojęcie „deuuncyanta* rozrzucają u 
nas całkiem fałszywie. Powiedz albo ua- 
pisz o radykale, że radykał, obrała się 
i nazywa to denuucyacyą. Tuksamo i me- 
skalofile mają zwyczaj oburzać się, gdy 
się im powie, że oni moskalofile. Rzecz 
oczywista, że jeśli kogo boli ozaaczenie 
jego przekonań terminologią przyjętą, to 
przekonani» jego wcale nie są pewue — 
inaczej nie potrzebowałby kryć sę « 
niemi, albo też jast on faryżeuszem. 


Gdyby w naszem życia politycznem 
pojawił się jaki tęgi despota, któryby 


liczna scena wyjaśnioną zostanie przed |wszystkich wziął za łeb i za wszystkich 
sądem, myślał, cała Ruś byłaby mu wielce ra 
O sztandar węglerski. Trzeci dzień |da — powiadają znawcy natury ruskiej, 


Dajcie mnie! Ja wszystko zrobię! —- 
powiedział Rusin i spać się położył. 

Dajcie nam katedrę historgi! powie- 
dział ojciec, a gdy dano mu katedrę histo. 
ryj, syn jego zamiast na wykłady, po- 
szedł na piwo. 

Jak to pięknie, że mamy własny ru- 
ski zakład dla dziewcząt! — powiedział 
Rusin i dał córkę do Sacre Coeur. 

Komisarz okazał się przy wyborach 
bydlęciem! — napisał Spirydyon Aka- 
kiewicz Truszczobia do Hałyczanyn: — 
i zaprosił komisarza do siebie na wista. 

Ja nie zgodzę się nigdy na fovety- 
kę! — rzekł dostojnik kościoła ruskiego 
i zapytał swego kapelana: Co to jest ta 
fonetyka ? 

Rusini najbardsiej cierpią na tem, 
że nie są akuratni! — powiedział pu- 
tryota ruski i kartkę upominająca się o 
„prenumeratę“ za rok 1894 wrzucił do 
03ZA. 

Obejmijcie, bracia moi, n:jmniejsze- 
go brata! — zawołał ksiądz proboszcz 
A. B. i przyjął swego parsfjaniną w sie- 
niach. ` 
„da miezawisły qarodowiee-opozycya- 
nista! — rzekł Lis Mikita, wydrąpaw - 
szy się po plecach rządu na piedestgł 
ruskiego męża stann. 

Ty nowoerysta! — krzyknął opozy- 
eyonista i odsądził nowoerystę od czej 
i wiary, 

Ty opozycyonista! — krzyknął po- 
woerysta i odsądził opozycyonistę od 
czci i wiary. 

Wy ludzie bez wychowania! — po- 
wiedział o nich cudzoziemiec i poszedł, 


rozprawy przeciw studentom zagrzebskim, 
oskarzonyim o spalenie chorągwi węgierskiej, 
pełen był scen tak burzliwych i skandali- 
cznych, jakich chyba Izba sądowa nigdy 
jeszcze nie widziała. Działy się tam raeczy 
nie dające się opisać. Wszystkie kury dy- 
scyplinune: twarde łoże, post, ciemnica, 
kilkudniowa zamknięcie w osobnej celi, hoj- 
nie były rozdawane przez trybunał, a mimo 
to stndenci nie ustawali w swych wykrzy- 
knikach i przerywaniu toku rozprawy. Na- 
wet obrońcy tak się zachowali, że prezydent 
często musiał ich upominać, Oskarzeni bez- 
nstannie drażnili przycinkami prokuratora, 
aż wreszcie ten krzyknął im: „młokosy%, 
Wtedy powstał szalony hałas,  stndenci 
krzyczeli jak opętani, powyskukiwali na 
krzesła, a niektórzy chcieli nawet przedo- 
stać się przez baryerę do prokuratora, 
Oskarzony Jaksa wołał tubalnym głosem: 
panie prezydencie, broń nas pan przed 
obrazą prokuratora, — a jego to wołanie 
mieszało się z wołaniem prokuratora, który 
również wzywał pomocy. Pomagali w tem 
wołaniu i obrońcy. Wreszcie wszyscy stu- 
denci chórem zaczęli krzyczeć do prokura- 
tora: wynoś się, jeżeli nie umiesz zachowy- 
wać się przyzwoicie. Ponieważ wszystkie 
usiłowania przeprowadzenia porządku, oka: 
zały się bezsknteczne, trybunał opuścił salę, 
Siudepci zaczęli tedy wołać: chodźmy i my 
opuśćmy salę! Gdy trybpnał wrócił, udzie- 
li} oskurzonemu Jaksie ostrego, a prokura- 
torowi lekkiego napomnienia, 

Następnie zapytał przewodniczący oska- 
rzonych, którzy to z nich w doin wezoraj- 
szym p/ui wołali. Na to wszyscy oskarzeni 
przyznali się solidarnie do tego wołania, a 
oskarzony Belovle oświadczył, iż żałuje bar- 
dzo, że go wówczas w sali nie było, Za 
to otrzymał dwa dni aresztu, 

W czwartym dniu rosprawy d. 14, bm, 
skończył się wreszcie ten jedyny w swoim 
rodzaju proces, Wszyscy studenci otrzymali 
karę od 3 do 4 tygodui aresztu, 
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Ja biedny, nie mam centa przy du- 
szy, dzieci jeść nie maja, Żona cbora; 
zkądżesz wziąć tych 30 zł, które mam 
dać żydowi? — usprawiedliwia się wło- 
ścianin praa sądem. Nędzia, odracza 
włościaninowi zaplate na pół roku i wło- 
tciąujn wraz z żydem do sien} wychodzę. 
W sieniach cos’ sobip rozyąża, węacy 
do sędziego i z własnej kieszeni kłądziy 
na stół 30 zł... Qto nasz „szezery? 
włościanin. 
t 


eono 


Tow. Bratniej pomocy słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej zamianowało dr. Wa- 
jeryuna Serbeńskiego członkiem honorowym. 

Waino zgromadzenie tow. Biblioteki 
słuchaosów prawa odbędzie się 18. bm. ç 
8. wieczorem w sali [II uniwersytetu. 

Klub nrzędnjkóy pocztowych urzą 
dza 17. b. m. w gali gwej hoteju (jeorgea 
kopcert kapeli pocztowej na celp dobro- 
czynne. Początek o godzinie 4!/ popo- 
łudniu. 

Tow. ludoznawcze odbędzie posie- 
dzenie 15. bm. o 6. wieczorem w sali XII. 
uniwersytetu. P. S. Ramułt wygłosi odczyt 
o wystawie judozpawozoj w Pradze, 

Tow. przyj. uczącej się młodzieży, u- 
chyaliło jak w ubiegłych latach, tak i w 
tym roku wydawęć obiady dla ubogiej mło- 
dzieży szkół lwowskich. Na _ osjatylen po-| 
siedzenia wydało kwotę 430 zł. jako zapo- t 
mogi na przybory i odzież dla biednej 
dziàiwy gzkół lwowskich. Prawdziwie hu- 
manitarne to towarzygtwo pojecam gorąco 
opiece naszych czytelników. Datri na aple 
towarzystwa przyjmuję dyrekcya sem. naucz, 
żeń. ul. Skarbkowska. Zgłoszenia na człon- 
ków (10 ct. miesięcznie) przyjmuje p. Ka- 
Moos, Qyczakowska 23, 

Stanisław Konopka daje wieczór recyta- 


„ Jacy my biedni! Skąd nam wziąć 
pieniędzy na te zdzierstwa narodowe! — 
mówił do znajomego [wan Rusin, kupy- 
jąc butelkę koniaku i dziesięć - bujejek 
wina na swoje imieniny, 

Ja narodowiec! — rzekł wielki do- 
stojuik ruski i wyznaczył moskaloill, na 
katechetę do gimnazyum ruskiego, 
pa ist ein AA y dass wir unter 
cipander yns nicht der ruikęgiępke 
Sprache nen! — rzekł kusi AA 
wiński do drugiego bukowiąskiego Ru- 
gIĄś. i 


Barwiński zaprzedał się Polakom i — 
krzyknął ksiądz Łysunowicz z wielkiem 
oburzeniem, i poszedł do Barwińskiega 
prosić go o protekcyę do hr. Ctelęciel- 
skiego, aby dał parafie ks. Kyzanąwi- 
czowi. 

x 

Program klasycznego posła ruskiego 
na sejm galicyjski jest taki; „Daj wan 
Boże szczęścia i zdrowia, a czego wiy 
brąk, to sobie kupcie!* Polityka jego da 
południa pasywne, przy obiedzie akty- 
wna, po obiedzie pasywna, przy kolucyi 
aktywną, po kolacyi pasywna. Można 
| RA? abstynencys od pracy — to 
ego rys główny, i tem zaimponował Ru- 
sinom. W niedzielę on narodowcem, w 
poniedziałek moskalofilem, we wtorek 
Tadykałem, we środę klerykałem, we 
czwartek rewolycyonisią, w piątek apar- 
chistą, w sobotę — kołacz zająda, W sej- 
mie milczy, poza sejmem milczy, we wsi 
milczy, w Radzie powiatowej milczy — 
i dlatego cichym patryotą się zowie. 


połowie na ybiady dla „Głodnych dzieci“, 

Abecadło kostkowe, t. j. litery alfa- 
betu naklejyne qpa kostkach i tekturach yła- 
twivjące dziecku pauke czytapia i pisania 
— jest jednym ze znanych sposobów peda- 
gogicznych. Odświeżyła ten sposob obecnie 
pani Jasiewicz, która wyrabia ahecadła po- 
dobne do tych, jakie mają w Niemoge sh ze- 
rokio zastosowanie, Abecagła p. Jagiewioz 
zastosowane są do nauki czytania w języku 
polskim i francuskim. Cena jednego pudełka 
z sbecadłem, do którego dołączoną jest także 
ipstrukcya, w jaki sposób nankę prowadzić 
należy, — wynosi 1 zł. 50 ct, Zwolennicy 
tej metody mogą zasięgnąć bliżgzych infor- 
macyj w domu „Opieki dla sług* pl. Ber 
uedyktyński 2. i u pny Jaworskiej ul, Gro- 
dzickich, 


Eg 

fwanowi Horłajowi zrobił szewc by- 
ty; ala że miał nagniotki i go buty bap- 
dzo piekły, więc idzie do szewca i po- 
wiada ; 

„— Ty włóczęgo, ty mytko, ty zło- 
dziej i twoja familia złodzieje; twoja 
córka zawitka, a twój syn pomywacą 
żydowski... 

Zdziwił się szewc i pyta; 

— w co łajesz mnie ? 

— A czemuś mi złe buty zrobił, chv- 


Kepertour teatralny. Dzisiejsze wzno- 
wienie pięknej i bardzo zajmującej komedyi 
Dumasa pt. „Panna de Belle-[se* wybornie 
się zapowiada. Dobra obsada sztuki wśród 
której spotykamy nazwiska pp. Stachowicz, 
Żelazowskiego, Woleńskiego, Hierowskiego, 


oraz nowej artystki panny Krysińskiej, przy-|ciaż pieniądze wziąłeś ? 
czyni 8ię niewątpliwie do prawdziwego — Jskżeż one złe? Przecież do mia- 
sukcegu. ry zrobiłem. Pokaż mogę. 


W niedzielę popołudniu popularne przed- 
stawienia dla dzieci, Daną będzie „Ośla 
skóra”. 

W poniedziałek dnia 16. bm. po raz 
pierwszy komedya w 3 aktach Zygmunta 
Przybylskiego „Historya jakich wiele“. 

* P. Eugenia Strassernówna wyje- 
chała do Paryźn, celem dopełnienia ostate- 
cznego wykształcenia się w śpiewie opero- 
wym u znakomitego maestra Cristicosa. Do 
Cristicosa wyjedzie także p. Konarska z 
Warszawy oraz baryton Gabriel Górski, 


Wyzuł się Iwan i pokazuje nogę, a 

tam nagniotki na wszystkich palcach 
mozoły na podeszwie. 
Ba — rzecze szewe — choćby 
tobie nie wiedzieć jakie wygodne buty 
zrobiono, piec będą. Czemuż się tych 
nagniotków mie pozbędziesz? I dlacze- 
goi mnie i moją familię znieważasz ? 
eśli masz do mnie jakie pretensye, to 
ich dowiedź, a mojej familii nie tykaj. 

Kiedyż bo to taka natura Iwana, że 
szewca ma za but, a but za szewca. Ou 
myśli, że skoro go but piecze, to jaż te- 
mu koniecznie winien szewc i but, a uia 
jego naguiotki. 
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Ostatnie wiadomości. 


| Rzymska Riforma otrzymała z Ber- 
dina — jak nam telegrafują 


- wiado- 
ość, że wszystkie mocarstwa, które 


podpisały traktat berliński, rozważyły 


> 
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ewentnulności, jakie mogą wyniknąć 
z rozruchów w Azyi Mniejszej, oraz 
zarządzenia, jakie można przeprowadzić 
bez naruszenia państwa tureckiego. 
Między mocarstwami osiągnięto zupeł- 
ną zgodę, Wszystkie in'eresowane mo- 
carstwa — powiada Riforma, organ 
włoskiego prezydenta m:nistrów — wy- 
słały swoje statki na wody tureckie. 
Nie ma wątpliwości, że Turcya nie by- 
by w s'anie stłumić rozruchów w 
Azyi Mniejszej. a zarazem ntrzymać 
w karbach niebszpiaczne zapędy ma: 
łych państw bałkańskich. Mooarstwa 
więc muszą z jednej strony nalegać na 
Turcyę, aby przywróciła porządek, a 
z drugiej strony państwom bałkańskim 


z całą ostrością objawić swoją wclę,| py 


że pokój za żadną cenę nie może być 
naruszony. W mauewrach foty nie ma 
żadnego niebezpieczeństwa dla Tarvy'. 


Mocarstwa pragną tylko położyć kres | pięzbędnem i podnosił konieczność od- 


położeniu. niezgodnemu z obowiązkami 
ludzkości. Kierujący mężowie stanu 
rozważyli wszystkie nasiępstwa, a po 
nieważ wszyscy napełnieni są równem 
uczuciem potrzeby pokoju, przeto oba- 
one porozumienie także na yrzyszłość 
ne jest narażone na żadne niebezpie- 
czeństwa. Kwestya wschodnia wstęp"jea 
wprawdzie w nową fazę, nie zagraża 
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czynniki, zawodowo zakłócające pokoj! 
na Wschodzie, mogły stąd zaczerpnąć | 


nowej otuchy do czynów. 


; Rada państwa. 


(Telegr. „Qaz, Nar.*) 


Wiedeń d. 15. listopada. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie ko- 
misy: regulaminowej dla obrado- 
wania nad rewizyą regulaminu Izby. 


nowień regulaminu, które odnoszą się 
do obstrakoyjnej debąty, oraz 
którw skierowane 
waniu wniosków nagl ási, aby 
prezydentowi Izby w ręvę środek do 
ntrzymania parlamentarnej powagi. 

P. Dawid Abrahamowicz jest 
zdania, iż zajścia na ostatn'ch posie- 
dzeniach lesby dosadnie wykazały, 1ź 
COŚ stró się musi dla strzeżenia niety- 
kalności a równocześnie i wolncs " sło- 
wa i powsgi parlamentu. 
wolnje się na rogniaminy zagranicznych 
parlamentów i sądzi, że najwyższą karą 
dla członka Izby jest wyłączenie go na 
pewien szereg posiedzeń. P. Abrahamo- 
wi z nie stawia żadnego wniosku, chciał- 
hy bowiem przedewsżyst|:jera miąć od- 
ppwiedź na |ytanie, Gzy komisya go- 
tową jest wzmocnić siłę dyscyplinarną 
wregydenta izby. 

P. Chrzęnowski przypogina. 
„e komisya na to pytagis już dawno 
odpowiedziała twierdząan. 

P. Barenther oświądczą gią 2A 
zjożoniem rady honorowej. Do tej pro 


pozycyi przyłączają się i następni mo- 
woy, tylko p 


, 


p. Noske i Doblhot 
wyrazili obawę, że orzeczenia rady ho- 


. morowej nie będą przez pewnych po 
_ słów respsk'owane. 


:% 


- Uhleufelde. Tym sposobem nie potrzebo- 
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Rada honorowa składać się mą z 9 
pzłonków prze4 prezydenta mianowa- 
pych. W obradach tej rady honorowej 
może brać udział prezydent Izby i stro 
pa obrsżonę, 

Awolywanie rady honorowej odby- 
wę się następująco: jeżeli w Izbie po- 
głów obrażonym został któryś z człon- 
ków Izby, nstenczas zwcłuje radę ho- 
norową sam obrążony, jeżeli zaś obra- 
żopo w Jebie ministra, albo osobą nie 
bjorącą udziału w obradach |lzby, czy 
to prywatną, czy urzędową, zwołuje ra- 
de honorową prezydyam. 

Komisya regulaminowa zbierze się 

onownie w poniedziałek i jeżeli po 
szczególne postanowienia o radzie ho 
norowej przyjąte na tem posiedzeniu 
zostaną, komisya regulaminowa wystą- 
pi natychmiast z wnioskiem utworze 
nia rady honorowej przed pełną Izbą. 

Aż do przeprowadzenia rewizyi re- 

golaminu lzby, instytucya rady hono- 


TAK BYŁO. 


H Sudermanna. 


CZĘŚĆ DRUGA. 
I. 
Po oficyalnem pojednaniu obu demów, 


to jednak żadną miarą pokojowi i Sene 


i nie można przypuszczać, ahy! 


tych, ! 
są przeciw naduży-, 


Mowca po ' 


rowej fungowaó ma jako średek pro 
wizoryczny. 
Wiedeń d. 15. listopada. 

Na zaproszenie hr. Zedwitza zebrała 
Big f. bm. konferenoya członków wszyst- 
kich stronnictw Izby, na której uzna- 
no jako rzecz niezbędną prowadzenie 
dalszych obrad nad rewizyą katastru 
podatku gruntowego. Zarazem postano- 
wiono domagad się zniżenia głównej 
sumy podatku gruntowego. 

Otóż wskutek zlecania tej konferen- 
oyi pp. Zedwitz, Proskowetz, K ozło w- 
ski, Rolsberg i Techernigg prosili 
ministra skarbu o rozmowę, która też 
wczoraj się odbyła. Z rozmowy tej je- 

nak wynikło, że przy obecnym stanie 

budżetn nie można nawet myśleć o; 
zniżeniu głównej sumy podatku grun- 
tawego przed r. 1397. 


Wiedeń d. 15. listopada. 
Komisya budżetowa załatwiła wczo- 

raj rozdział „podatki bezpośrednie“, 
W dyskusyi poruszał p. Piniński 
estyę rewizyi katastra podatku grun- 
towego. Mowea dowodził, że zniżenie 
głównej sumy podatku gruntowego wo- 
bec terażniejszej kryzis rolniczej jest 


H 


pisywania podatku gruntowego dot- 

kniętym klęską elementarną w niektó- 

rych okolicach Galicyi wschodniej. 
Minister skarbu Biliński co do 


|rawizyi katastru podatku grnntowego 
|zauważył, że rząd wielką do tej spra- 


wy przywiązuje wagę, że komisya, któ- 
rej cdncśne prace poruczono, w naj-! 
się zbierze i w ogóle 
cała sprawa będzie tak przyspieszona, 
aby ewentualna ustawa jeszcze przed. 
końcem roku do sankcyi cesarskiej mo-| 
gła być przedłożoną. Prace, które prze- 
prowadzić mają w tym celu geometrzy, 
już rozpoczęte zostały. „Rząd Ó 
wił minister skarbu — zgadza się w 
zasadzie na zmniejszenie głównej su- 
my podatku gruntowego i jest zdania 
że zmniejszenie o *%, miliona będzie 
wystarczające”. 

Co do poruszonej przez hr. Piniń- 
skiego sprawy odpisania podatku grun- 


jtowego z powodu wypadków elemen- 


ub 
P. Haase wniósł, aby przedawszyst= ; 55); 


kiem przystąpić do rewizyi tych posta-: 


tarnych, odpowiedział minister Bilin- 
że w r. 1894 odpisano z teg: ty- 
tułu półtora miliona, z czego na Gali- 
cyę przypadło 700.000 zł. Prosby w tym 
względzie wnoszone, są zawsze z całą 
życzliwcścią traktowane, 

Co do poruszonej przez p. Herolda 
(sprawy uporządkowania finansów po- 
;szczegóinych krajów, odpowiedział mi- 
nister szarbn, że rząd do niej, jak z pro 
gramu prezydenta ministrów i exposóe 
fiaansowego wynika, przywiązuje wiel- 
ką wagę. Na wypadek dokonania refor- 
my wyborozej, przypadną poszczegól- 
nym krajom znaczne udziały z docho- 
dów podatkowych, które to udziały w 
przyszł.ści jeszcze wzrosną. To samo 
„mieć będzie miejsca w rasie podwyż- 
¡szenia podatku od wódki. Pozostała 
jnadwyżka z tego podatku rozdgieloną 
i bedzie między kraje, przyczem jednak 
minister nie chce dziś już przesądzać 
(pytania, czy ten rozdział będzie się od- 
bywać w stosunką do konsuacyi wódki 
W gogaozegaiapch krąlach amy w s'o- 
Sunku produkcyi. Gdyby ndało się je 
jszcze podwyższyć podatek cd piwa, 
¡natenczas równooweśnie musiałaby być 
,Togwiązaną stojąca z tem w związkn 
„kwestya krajowych dodątków do po 
'datków od piwa, 
|, „Przemawiali jeszcze pp: Morsey 
i Fox, poczem komisya budżetowa 
| przyjęła tytuł „podatki bezpośrednie”. 
| Następnie rczpoczęto obrady nad 
etatem ministerstwa spraw wew- 
ingtrznychb. 

P Kaizl iņtorpelowai co do utrzy- 
mania w mocy znanego rozporządzenia 
Kielmansegga a wykonywaniu praw Q 
bywatelskich przez urzędników, dalej 
interpelował coo da sposobu traktowa- 
nia przez rząd prawa o wolnem zgro- 
madzaniu się i oo do rozwiązania Ra 
dy m. Wiednia, 

Prezydent ministrów hr. Badeni 
odpowiedział wyczerpująco na wszyst- 
kie te pytania, Zudaniem politycznych 
urzędnikuw jest nietylko załatwianie 
aktów, ale także baozonie na dobro lu- 
dności. Hr. Badeni jest za wspólnem 
działaniem rządowych i autonomicznych 
organów, a w kwestyi języ kowej oświad- 
czył, iż każdy urzędnik musi znać mo- 
wę mieszkańców odnośnego kraju. Co 
do rozporządzenia namiestnika dolno- 
austrya kiego hr. Kielmansegga odpo: 
wiedział hr. Badeni, że jego treści nie 


| 


utrapionego Brenckenberga zapomniał 
był o tem. 

A tam przy oknie, stała Felicya i u- 
śmiechała się. 

Serce żywiej mu zabiło, gdy wslępo- 
wa! na górę; od czasu pierwszego 
widzenia się na wyspie, nie widzieli się 
sami. 

Przyjęła go w ogrodowym pokoju, 
którego szklauue drzwi z powodu chłodu 
jesiennego jnż były zamknięte. 


| ma 


| 


' miocie rozwi 


ich i mule? — zayytała swobodnie. 
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własciwem i wskazanem. 

W kwastyi Morskiego Oka oświad- 
czył prezydent ministrów, że z konfe- 
rencyi, niedawno odbytej w Wiedniu 
z ministrami węgierskimi, odniósł to 
wrażenie, iż rząd węgierski będzie się 
starał pretensye galcyjskie wziąć w 
rachnbę. W tej eprawie wiele rzeczy 
się stało, których nie można na karb 
rządu kłaść, lecz na karb sąsiednich 
włeścicieli gruntów nad Morskiem O 
kiem. 

Co się tyczy zamknięcia zakładów 
kontumacyjnych w Krakowie i Biale 
położył hr. Badeni nacisk na to, iż 
administracya państwowa nie ma obo- 
wiązku wynagradzania obu miastom 
szkód, jakie tego tytułu poniosły. 
Rząd jednak, gdyby miasta owe nie 
mogły dostać odpowiedniego procentu 
od włożonych w te zakłady kapitałów 
postara się, aby obie powyższe gminy 
nie poniosły rzeczywistej straty. 

Co do spcozynku niedzielnego rzekł 
prezydent ministrów, iż sprawa ta na- 
leży przedewszystkiem do ministra 
handlu, iż i on jednak jej z oka nie 
spuści. 

Co się tyczy rozwiązania wiedeń- 
skiej Rady miejskiej, oświadczył, że 
rząd akt ten uważa za akt konieczno- 
ści państwowej, nabył bowiem przeko- 
nania, że członek tej Rady, którego 
wybrano na zarządcę spraw miejskich, 
zadaniu temu sprostać nie jest w mo- 
żności. 


[4 


Wiedeń d. 15 listopada. 

Naprężenie w klubie Hohenwarta 
trwa dalej. Posłowie Dipanli, Eben- 
hoch, Morsey i Schorn trwają w żąda- 
niu wniesienia interpelacyi w przez- 
azania wiedeńskiej Rady 
miejskiej. Godzą się jednak na to, aby 
zbierać podpisy pod nią tylko u człon- 
ków klubu. 

Decyzya zapaść ma na dzisiejszem 
posiedzeniu. Gdyby się ich życzeniom 
nie stało zadość, chcą wystąpić z 
kiubu. 


Włedeń d. 15. listopada. 

W sprawie zamieszczonego W je- 
dnym z tutejszych dzienników sprawo- 
zdania z poufsej debaty, przeprowadzo- 
nej w Kole polskiem nad podwyższe- 
niem taryf kolejowych, jestem ze strony 
najkcmpetentniejszej upoważniony do 
oświadczenia, że wszystkie szczegóły 
tej dyskusyi, które się do publiczno- 
ści dostały są nieprawdziwe 1 przekrę- 
cone. 

Koło polskie oświadczyło w spra- 
wie taryf, że z odnośnymi wywodami 
pp. Pinińskiego i Szczepancwskiego 
w komisyi budżetowej się zgadza. 

Hr. Piniński wywodził, że z pewną 
regulacyą pozycyi taryfowej dlą qie- 
których produktów możną się zgodzić, 


że jednak zdrożenie frachtu dla pro-; 


daktów zolniczych byłoby w najwyź- 
szym stopniu groźnem, zwłąszcza dla 
zboża, drzewa, mąki i węglą kamien- 
nego. 
Wiedeń d. 15. listopada, 
Na posiedzeniu komisyi przemysło- 
wej złożył wezoraj p. 3okołowski refe- 
rat dotyczący przediożenia ustawy o 
uregulowąnin zakresu handlu drobia- 
zgowego. 
Wiedeń d. 15. listopada. 
Zjednoczona lewica publikuje już 
wezwanie do ludności wiedeńskiej, któ- 


nie do zarzncenia, przyznaje je-|wał za założenie ruskiego instytn 
dnak, Że opublikowanie go nie było| duchownego w ltzymie. Cesarz odpo- 


„mm m w w A A A i mą w 


wiedział, że cieszy go, iż na życzenie 
papieża mógł coś uczynić dla Rnsinów, 
na których wiern(ści zawsze może po- 
legać. Następnie rozmawiał cesarz z 
poszczególnymi członkami deputacyi. 
Metropolicie Sembratowiozowi gratulo- 
wał z powoju nadania mu godności 
kardynalskiej. Do posłów Wachnianina 
i Barwińskiego rzekł, iż spodziewa się, 
że sytuaoya w parlamencie wkrótce się 
wyjaśni i Izba przystąpić będzie mo- 
gła do załatwienia najważniejszych 
Spraw. 
Paryż d. 15. listopada. 

Wezorajsza debata w Izbie peputowa- 
nych mad interpelacyą Dumasa co do 
zmiany ustaw przeciw anarchistom była 
krótka i miała przebieg spokojny. 

Prezydent ministrów Bourgeois zło- 
Żył oświadczenie, iż rząd nie uważa obe- 
cnej chwili za stósowną do zmiany tej 
ustawy i żąda dlatego, aby na razie o- 
świadczeniem tem się zadowolono. 


tn Wiadomość o tem, że hr. Gołuchow-jcyi po kursie 360 zł. 


ski bierze w swoje ręce 
w Turcji na korzyść pokoj 
nagle we środę, ab 


czwartek zrozumiano całą 
faktu i to nietylko w Wiedniu ale 
wszystkich rynkach europejskich, Zwła- 
Szcza la okoliczność, iż nawet angielski 
premi-r zgodził się na 
austryackiego dyplomaty w akeyi inter- 
wencyjnej, przyczyniła się 


wschodnią bierze w swe ręce reprezen- 
tant mocarstwa  najszczerzej 


niepokojów usunięte zostało na najwię- 
kszą możliwie odległość. Z Londynu, Pa- 
ryża, Berlina i nawet Ameryki 
dziły same uspokajające telegramy, WSZĘ- 
dzie poczyniono starania, aby grożące 
upadłości zażegnać, wszędzie zualazła się 
dostateczna pomoc dla zbyl zaangażowa- 
nych spekulantów, To też przy tym po- 
myślnym wietrze żeglowały kursa przez 
cały czwartek ku zwyżce 
chyżością, a choć o powrocie do status 
quo ante czarna sobota, nie ma ani mo- 


Izba|wy, to jednak pełne słońce powodzenia 


przyjęła to oświadczenie 347 głosami joŚwieca giełdową haussę. Jest tedy wezel- 


przeciw 87. 

Z powodu afery kolei 
przeprowadzono wczoraj wiele rewizyj w 
biurach tej kolei i mieszkaniach człon- 
ków Rady nadzorczej, Liczną korespon- 
dencyę zabrano. 

Neapoi d. 15. listopada. 

Pierwsza dywizya eskadry włoskiej, 
składająca się z pancerników „Umber- 
to“, „Doria“, „Stromboli“, „Etruria“ i 
nPartenope“, odpłynie za kilka dni na 
wody tureckie, a dowództwo nad aią 
obejmie admirał Acoini, 


Konstantynopol 15. listopada. 
Bułtan wydał polecenie, aby wszy- 
scy, ozy to chrześcijanie czy muznł- 
manie, którzy wskutek rozruchów stra- 
cili całe swoje mienie, byli żywieni na 
koszt państwa, 


południowych ; 


kie prawdopobieństwo, że sobotni dzień 


na | rekcy 


przewodnictwo] Schütz, interpelując, 


| ] ze wszy-|czem nie został 
stkich pokojowo usposobionego, widmo | przystąpiono bez 


ze znaczną|B, hr. 


8 


Z nadpłaconej 


interwoncyę|w tym ostatnim wypadku kwoty woie- 
u, przyszła zbyt]lonem zostanie 120 pre. do funduszu 
y mogła na giełdziejzwyczajnego, a 40 pre. do funduszu 
wywrzeć należyte wrażenie. Dopiero we nadzwyczaj nego. 
doniosłość |akcy 


Nie rozebrane przez 
onarynszów nowe akcye może Dy- 
1 a sprzedać po kursie nie niźszym 
jak 360 zł. 

Przed dyskusyą zabrał głos pan 
czy Bank hipo- 
teczny przy ostatniej derncie giełdowej 


nej, pr „znacznie do|nie poniósł strat jakichkolwiek. Po sta- 
uspokojenia giełdowych fuktów. Rozumo-|nowczem oświadczeniu dyr. 
wano — i słusznie — iż, jeżeli sprawę|biekiego, 


. Ry- 
że Bank hipoteczny olki 
oną derutą giełdową w niczem a ni- 
dotknięty, 
7 ez dyskusyi do głosowa- 
nia, w którem jednomyślnie uchwa- 
lono powyższe wnioski Dyrekcyi. Na 


docho-item zgromadzenie zamknięto. 


p 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 15. listopada. 
Hotel Zorda. K. Pawlikowski z Csudca, 
Stecki z Nadycza, K. Tuczyński ze 


Skoryk, A. hr. Piniński z Suszczyna, K. 
Diachsler z Wiednia, 


Stan powietrza. 


Po zmiennym 


rozpłat przejdzie gładko i zwróci giełdę |stanie nieba w początku doby pięknie 
wiedeńską tak jak i europejskie ku sta- | Się wypogodziło. 


nowczej zwyżce. Ministerstwo finansów 
zezwoliło na wypuszczenie pryorytetów 


Barometr stoi w mierze. 
Stan barometru zredukowany do po- 


austr. Lloyda w sumie 4,200.000 w zło-|Ziomu morza był dziś o IBiej godzinie 
cie i wczoraj te akcye wprowadzono na| W południe 7700 mm. 


giełdę. 


Prognoza na dobę dnia 16. listopada. 


Nawet kurs akcyj afrykańskich ko-|br. (od północy do północy). Wiatr bę- 


pelń podniósł się tak w Paryżu jak i|dzie zmienny z południa o 


w Londynie. 


(Telegr. „Głaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 15. listopada. 
Na wczorajszej giełdzie przedpołu- 


dniowej nastąpiła zupełna zmiana uspo- Op. — Joannyka Pr 


sobienia, wskutek czego obrót rozwi- 
jał się normalnie, Bezpośredni wpływ 
wywarła w tym względzie wiadomcśćó, 
że minister spraw zagranicznych zai- 


W wiela okręgach zmobilizowano | 2100W% i objął kierownictwo inter- 


wojsko. Dotąd stoi gotowych pod bro- 
nią 120 batalionów, 

Wedłe urzędowych doniesień dziś 
zbiera się komisya kontrolująca. 

Mowa Salisburego zrobiła w turec- 
kich kołach rządowych bardzo przykre 
wrażenie z powodu ostatnich wycie- 
czek przeciw snłtanowi, 

Konstantynopol d. 15. listopada. 
Przyszło do nowych staró w Ham- 
w wilajecie Trebizondy. Z Arab- 
| kiru, w wilajecie Siwy, wielu mieszkań- 
ców uciekło i schroniło się do Wanu. 
Qbawiają się, że w skutek tak liczne- 
go nagromadzenia sią ludności w Wa- 


| 


loe 
isi, 


l 
[; 
H 
i 


l "W Damaszku panuje panika, Turcy 
|są wzburzeni i występują przeciw lā- 
dnośoi chrześcijańskiej i rządowi. Wła- 
dze lokalne są bezradne. Oczekają tu 
;pizybycia francuskich okrętów. 


[== maż ZĘ M 
PA OOO 


ra to odezwa może uchodzić za odezwę; 


wyborczą, Wzywa w niej oną ludność, ! 


aby zaniechała zgabnego starcią z rzą- 
dem i swarów partyjnych i aby przy- 


wróciła miastu i sobie oddauą obecnie 


na pastwę pustych ambicyj qgutonomię 
miejską, 


KELEGRAMY. 


Wiedeń d. 15 listopada. 


Ruska deputacya, złożona z bisku- 
pa ks. Pełesza, kanoników Bieleckiego, 
Torkiewicza, Faciswicza, Czechowicza, 


Wołoszyńskiego i J. Sembratowicza 
oraz posłów Wachnianina i Barwiń 


Z giełdy wiedeńskiej. 


Wezoraj pojawiła się pocieszająca 
| wiador ośó, która może zdoła uspokoić 
(lady Eoropy co do politycznego połc- 
żenia a tem samem | finansowego. Aa- 
|ęryacki minister spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowski dał inicyatywę ka 
| porozumienia się mocarstw co do po- 
|stępywania tychże na Wschodzie a mia- 
| nowicie zajść w Tarcyi i jest wszelka 
| nadzieja, że akcya ta odniesie pożąda- 
Iny skutek. Wspólne to działanie sze- 
ściu mocarstw ma na celu, aby nie zo- 
stał podjęty żaden krok, na który 
wszystkie mocarstwa nie zgodziłyby 
się. Zajścia tedy ubecne i wywiązać 
się mogące następne ewentualncści w 


skiego, radcy dworu Zabrzyckiego i, Konstantynopolu, o których markiz Sa 


sędziego pow. Jnuzyczyńskiego, 
przewodnictwem metropol.ty ks. Sem 


biatowicza, została wczoraj przez ce- 
sarza na audyencyi przyjętą. Metropo- 
lita miał przemowę, w której dzięko- 


I w śmiechu ukazała drobne, białe 
ostra ząbki. 

D.ięki Bogu, nie narzeka; — pomy 
ślał z uczu:iem ulgi. 


— Zabawisz przecie kilka minut u 
Będę się 


starała, zastąpić ci J.rzego. 
Brzmiało to skromnie 
Skłonł się więc potakująco. 


— Tv przejdźmy do mego pokoju — 


zaproponowała — tam nikt nam ni 


pod 


i naturalnie. 


Siała z rękami opuszczonemi i uśmie-| przeszkodzi, | ryk. 
chała się ciągle jeszcze, a uśmiech ten Doznał lekkiego wstrząśnienia, gdy 
wydawał się wyuczonym na pamięć, — | miał przekroczyć próg tego miękko i 
pełen smutku, ironii i przebsczenia. kobieco przystrojonego gabinetu, którego 
— Możnaby myśleć mój przyjacielu, | przesiąknięte perfnmami powietrze, zno- 
że się muie obawiasz, — przemówiła, z] wu zatamowało mu oddech. 
wahaniem podając mu rękę. 


zaprowadził Gustaw znowu duwny zwy- 
czuj, to znaczy przewoz.ł się czółnem do 


wał oznajmiać całemu domuwi, ilekroć 
chciał się widzieć z przyjacielem. 

Nie była to właściwie tęsknota za 
przyjacielem, która go ustawicznie tam 
ciąguęła, ule raczej dręczący niepokój, 


obawiałam się nigdy, — odpowiedział |jąc jego wahanie. 


— Albo może wolałbyś tu zostać ? — 
— Niczego i uikogo na świecie nie | zapytała, delikatnym instynktem odgadu- 


hsbury w swej głośnej mowie wspom- 
miał, straciłyby wówczas na swojem 
znaczeniu dla pokoju europejskiego. 
Dziś w piątek z powodu święta Leo- 
polda giełda wiedeńska będzie zam- 
kniętą, 


— Dlaczego, 


dzięki 
pytał. 


siebie. 

— To masz się czem cieszyć! 

— Ejże, Gustawie! — pogroziła z 
uśmiechem. — Sam w to nie wierzysz, 


pyłku, żadnego 
ukrywać przed sobą... 
robi, jeżeli się w Życiu tyle, co ja kła- 
mało... Ach, jak ja tęsknię za prawdą"... 
Jest to pewien rodzaj platonicznej mi- 
łości, na którą sobie bez skrupułu po 
zwolić można, bo się jest pewnym, że 
nie prowadzi do niczego poważnego... 
I dlatego jestem szczęśliwą, że przynaj- 
mniej wobec ciebie nie mam potrzeby 
wydawać się lepszą, aniżeli jestem. Co 


e 


Bogu? — za- 


Ze cię nareszcie raz mam dla 


co mówisz... Tak jak tu siedzimy na- 
przeciw siebie, nie potrzebujemy żadnego 
fałdzika naszych dusz 
A to tak dobrze 


wencyi w sprawie reform tureckich. 

Niemniej pomyślne kursa telegrafo- 
wano ze wszystkich giełd zagranioz- 
nych. 


%ledeń d. 15. listopada. 
(Telegram Gas. Nar.) 
Po zamkuięciu giełdy pogu 
Kredyty 373:-—, węgierski bank kredytowy 
435:—, anglobank 164 —, linderbank 239 —, ko- 
leje państwowe 358—, lombardy 100:—, elbethal 
25750, akoya .ytoniowe 182—, alpiny 8350, 
rents majrw» 9910, węg. renta złota —— 
węgierska monta korcuna —'—, austr, rente kos 
renna 9810 losy tureskie 5275 unionbank 
1l:-, marki ——, rnbla —-'—, 
Berlin d. 15. listopada. 
(Telegram Gas. Nar.) 
Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie; 
kredyty £32-40 (372-15), lombardy 4230 (99-49), 
węgierska renta złota 101:80 (140:/8), węg. renta 


nie, wybuchnie tam głód. ES Masę gora Cyfry podane w nawia- 
Bejrut d. 15. listopada. |*:. Wiemer- Parisis 


Frankfurt d. 15. listopada. 
(Telegram Qas. Nar). 


średniej 
prędkości 3 m/sek. 
rednia temperatura około 60, 
niebo będzie prawie czyste a względna 
wilgotność powietrza około 75 "jo. 
Opadu nie będzie. 


listopada: Otmara 


Dziś dnia 16. 


Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr. Ergmiuz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach 


dniowej notowano. | wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof, 


Martiusa w Roztoku, zamieszkał przy ul. Koper- 
nika l, 3. I, p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popol. 


Podług 
rozporządzenia ministoryalnogo 


z dnia 17. grndnia 1894 


porównawczy kurę wiedeński | wolno wyroby aptekarskie oznaczać tylko nazwa- 


nii, podającemi ich zawartość lub przeznae enie. 
Ponieważ więc nazwy : Pigułki czyszczące krew, 
balsam życiowy, algofon itp., wolno zatrzymać 


Wezorajsza giełda wieczorne: Kredyty 314— |jeszcze tylko do końca b. r., zmieniłem jnż teraz 


(372:48), 
Słota 


lom 


Dział ekonomiczny. 


— Powiększenie kapitału akcyj- 
nego Banka hipotecznego. Walne zgto- 
msadzenie akcyonaryuszów gal. Bankn 
hipotecznego odbyło się dziś o godz. 
10. przedpołudniem pcd przewudnie- 
twem prezesa Rady nadzorczej hr. Wil- 
helma Siemieńskiego-Lewiokie- 


bardy 86'75 (100-286), węg. rant: | Nazwy dotychczasowe, a mianowicie: J. Pser= 
(——) węgierska rents krronows | kofera pigułki czyszczące krew, które od lat 


dziesiątka jako lekko i bez boleści przeczyszcza 
jący Środek domewy ogólnie są rozpo wszechnio- 
nemi i znanemi, nazywają się odtąd 


„l. POERHOFERA PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE:, 


tak samo krople żołądkowe, zwane dotychczas 
„Balsamem żyeiowym*, zwać się będą odtąd : 


„Gorżka tynktura żołądkowa”. 


Oba te Środki jednak zuwierają mimo no- 
wej nazwy zupelnie te same skladniki i dzia- 
lają tak samo, jak dotychczas. 

Cena flaszeczki gorżkiej tynktury żoładko- 
wej 22 ct., pudełka z 15 J. Pserkofera pigał* 
kami przeczyszczającomi 21 ct, wiązanka 6 


go. Po stwierdzeniu dostatecznej ilości | pudełek 1 zł. 05 et. Za prawdziwe należy uwa- 


akcyonaryuszy, reprezentujących wy- 
maganą do powzięcia uchwał uleść glo- 
sów, przystąpiono do porządku dzien- 
nego, na którym był tylko jeden punkt: 
powiększenie kapitału akcyjnego o je- 
den milion złr. Imieniem dyrekcyi po- 
stawił dr. Czaykowski wniosek po- 
większenia kapitału akcyjnego o jeden 
milion zł, a to z 4,000.000 na 5.000.000 
zł. przez wypuszczenie 5.000 sztuk ak- 


żać tylko te pigułki które na wierzchu każdego 
pudełka zaopatrzone są w podpis J. Pserhofera 
czerwonym atramentem. 


R. Pserhofer 


aptekarz „pod złotym jabłkiem państwowym“, 
w Wiedniu, l. B. Singestr. 15. 


Do dzisiejszego nr. dołączamy cennik 


cyj po 200 zł. pełno wpłaconych s kn-|koniaków i wina Benedykta Hertla wła- 
ponem płatnym od 1. stycznia 1897, |Ściciela dóbr na zamku Golitsch przy 
Każdy właściciel 8 sztuk dotychczaso- | Gonobitz w Styryi. 


wych akcyj będzie miał prawo nabyć 
jedną akcyę po kursie nominalnym 
200 zł., oraz będzie miał prawo pierw- 
szoństwa do nabycia jednej nowej ak- 


żeli lubiące człowieka, nie potrzebuje się 


go kochać! 

Gnieździła się i poprawiała na po- 
duszkach sofy, jak człowiek, który po 
upaluym, znojnym dniu, 
pod cieniem rozłożystego drzewa. 

— Mojem zdaniem, mój przyjacielu — 


ciągnęła dalej — stosunek ten, w jakim 


teraz wobec siebie się znajdujemy, po 
winien właściwie istnieć pomiędzy mał 
żaństwem. 

Roześmiał się mimowoli prawie. 

Jakaż ona była zabawna w swej bez- 
względnej naiwności!.. Może nie po- 
winno się było brać jej na seryo. Po- 
winno się jej pozwalać mówić, jak się 
zwykło słuchać szezebiotu dziecka i 
uśmiechać pobłażliwie. 

— Nie.. na seryo — paplała dalej, 
usadowiwszy się wygodnie. — Jaż ty- 


znajdzie się 


odpowiedział — że między nami nie 
wszystko jest tak, jak być powinno. 

— Jak gdybym o tem nie wiedzia- 
ła! — westchnęła. 

— Mówisz zupełnie tak — ciągagł 
dalej — jakbyśmy byli pozanami, albo 
cyganami.. To dla mas nie uchodzi... 
My jesteśmy z innego drzewa wyciosa- 
ni... Wprawdzie... mamy także gorącą 
krew i pochopni jesteśmy do grzechu... 
ale nie grzeszymy z pewnością mniej od 
innych. Nad nami jednak zwiesza się 
bicz, którego inni nie znają, a tym jest 
nasze niewygodne sumienie... 
le mów o sumieniu, proszę cię! 

— Również tak niewygodny mentor 
prześladuje nas.. a ten zwie się obo- 
wiązkiem ! 

— Ach, dlaczego zatruwasz nam 
pierwszą poufną godziaę, która się nam 


głuche pragnienie dowiedzenia się, Czy 
wszystko tam w porządku. 2 

Gdy tym razem wszedł na dziedzi- 
niee, zobaczył w oknie MWelicyę, która 
witała go uśmiechem i lekkiem skinie- 
niem głowy. z. 
Dziś wypada mi wstąpić i do 
niej, — pomyślał, po yłając jej pozdro- 
wienie. 

— Pan pojechał do Miinsterbergu, — 
oznajn ł mu groom, wychodzący że Staj- 
ni. Dziś jest posiedzenie. 

Gustaw zaklął z cieha. 


Przez tego 


; HAFTY najnowsze 


nadrabiając miną. Dlaczegóż więc miał- 
bym obawiać się ciebie. a 
-— A jeduak uchodzisz mi z drogi, 
gdzie tylko możesz... Założyłabym się 
nawet, że twoje przyjście dziś polega na 
omyłee. Gdybyś był przeczuwał, że J»- 
rzego nie ma w domu... 
ruszywszy ramionami, 
— Alo możesz być spokojsym... 
cię nie pokąsam... 
kasam. 


Ja 


Ach, — przerwał jej, niechętnie|taflach szyb. Zaden ton nie przerywał 


Nie, ja cię nie po-|głęboko westchngwszy, szepnęła: Dzięki 
B 


— Jeżeli to tobie dogadza... to tak! 

Rozłożyła rączki na znak, że nie ma 
innej woli nad jego. 

Nastała chwilka milczenia, 

Słońce wrześniowe ożywiło duży po- 
kój swemi ciepłemi barwami. Zmęczone 
jesienią muchy, brzęczały na lśniących 


nosisz ofiare, siedząc tu, wiem o tem 
i opierałeś się temu wszelkiemi siłami 
ale ty... ty mnie bo i nienawidzisz! 

— Ja.. ciebie, Felicyo ? 


dzisz, ja. potrafię 
? wielką nienawiść... Bo wiem, że kropel 
popołudniowego spokoju. 

Felicya wcisnęła się w róg kozetki i|oboje, ach Boże... 


ogu. 


z Drezna, Wrocławia Lipska i Berlina 
© 


Npecyalny magazyn haftów «= J, KOCABIK , 


otrzymał i poleca najtaniej 


się zaś ciebie tyczy, no, tak, ty mi przy- 


— Nie zaprzeczaj, mój drogi! Wi- 
znieść tę twoją całą 
ka przyjaźni tkwi w niej przecie... My 
moglibyśmy się tak 
doskonale zgadzać ze sobą.. Miłość na- 
sza przeszła, — ach, jak to ładnie, je- 


? 
, 


stara się podejść, 
ny... Dopiero gdy wszystko, 


wspomnień kilku słodkich chwil... 


nuro. 
Popatrzyła na niego przelękniona. 


wiąc się kokardą u sukni. 


siące znawców orzekło, że miłość niczem 
nie jest, jak tylko wojną... Jedno drugie 
wyzyskać słabe stro- 
)0] "SA, wszystko 
przeminie, gdy nie nie pozostanie oprócz 


— I żal po niewczasie | — dodał po- 


— Jesteś ckrutnym — szepnęła, ba- 


— Cheę ei tylko przypomnieć o tem — 


nadarzyła? — szepnęła. 

— Dla nas nie ma żadnych poufnych 
godzin — odparł szorstko. 

Złożyła ręce. 

— Mój Boże, ja wiem przecież... wiem 
o tem! To eo przedtem mówiłam, powie- 
działam tylko, ażeby przygłuszyć własne 
sumienie i ciebie rozweselić... Cóżby nam 
przyszło z tego, gdybyśmy przed sobą 
narzekali na siebie? 

(C. d. n.) 


LWÓW, 
alicka l, 1 


Mm 


Najmniejaza włazkeoo 
Książeczka do nabożeństwa tyl NO doń 


łostaruzs od 56 litrów wzwyż, białe iitr 


wyszła świeżo nakładem 0 VA szant  ezarwon» po 28 cut, P b 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ |: tego $ ry opłat, ra wysłaniem 93 cent 
Renriyki Herth, słacnicie! dóbr, twta » 

Gnl!tsh przy Gnnehitn. Norv 


(ra WŁAD. AILKOWSKIĘGU 


wy Krakowie 


pod tytułem: Książeczka miniatuce- 
wa, czyli Krótki zbiocek modlitw 
ułożył S. B. 


Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 
drukowana na najpiękniejszym welin'e, Dwa folwarki po 400 mor- 
drobnemi ale bardzo wyraźnemi bo zupał- 
nie nowemi czcionkami, z obwódką różo. gów, Osobno lub razem, do wy- 
wą na każdej stroniwy, opr. bardzo elegan- dzierzawienia od 1. ia 1896. 
eko w miękka skóre, brzegi złote a “ped 

Szezegoólów udzieli Zarząd dóbr 


niemi pasowe 
Cena egzemplarza: 3, 4 I 5 koron. sto- J(), W lady sława ksiecia. Sapic- 
hy, Oleszyce poczta. 


Dzierżawa. 


Bownia do skromniejszej luh b: ardziej ozdo- 
buej oprawy. Na porto doł czyć 15 et. 53327 


DRODXE OGŁOSZENIA pu t et. od wyrazu. 


( KUCIA do mebli, nikle, brązy, zamki JRAKTYKANT do zawodu mechaniez- 
rolki it. p. w wielkim wyborze poleca nego bedzie przyjety. bochnik, Uni- 
Pote Chrząstowski, bandel. żelazny we wersytet, Lwów. RB) 


Lwowie, piac Kspitulny 1 (naprzeciw ka- 


tedry). 
Vie'ozia, plac Halicki 7, poieca wszel- 
ni FARA BILEWICZ Biuro wywiadow- kiego rodzaju służbę, wysyla. na prowincyę. 


cze ulica Syvkstuska 15 rog Szajnochy 
%, umieszcza słażbe wschelkiego tronzaju | YPRZEDAŻ różnej garderoby : Futra, 
bundy, rotundy, E kołdry. Ll:: ndel 

em osobiste dla pp. urzędników Jaszczyszyma, Teatr, Lwów. 54 
państwowych i cticerów, oraz hipote- 
ezne, wyjednywa pod bardzo korzysinymi PIERŚCIONKI 1 PANI ATKOWE żało 
vurunkami A. J. poste restun e Lwów. bne Z włosów wyrabia b. więzień sta- 

nu. Takowe są do nabycia w Avministra- 
NTBÓŻA piśmie: nego, służbiste , iS wyj po 30 ct. 

SU =en amaran o 


Biuro Polińskiego. 
„ROSBA. Weteran z r. 1563 i b. wie- 
AJTANSZE podawcze biuro anensów ł 7 eń stanu, który dźwigał owego cz3au 
„Impressu* we Lwowie ulica Sykstu- ejężkie kajdany, a dzis kij tułaczy, podu- 
ska 3U. Przyjmuje anonse do wszelkich padły na zdrowiu, a ktorego czeka przy- 
dzienników. musowa daleka podróż , uprasza rodatow 


"LEGANCHI ilustrowany KAleniarz buch Na aiw. pod adresem Adal- 

morystyczny i informacyjny na r. 1396 x 
p. t. „Figłarz*, wyszedł z druku, artysty. „KEMIOWANE medalami tutki Niemo 
cznie "wykonany, w pięknej kolorowej 0-11 jowskiego są wszędzie do RR, 
kładce — PC do nabycia we wszystkich 
księgarniach i handlach papiern po 30 ct. 
1a egzemplare przeszło 6 arkuszy druku).! Maliny 
(dsprzedająeym stosowny rabat. litówny cemontanty z owocem lub kwiatem, teraz 
skład w bandlu WP. Altreda Klimka, ul. (2 sztuk 60 ct. Zarząd ogrodu Łapszyn p. 
Batorego l. % we Lwowie, Brzeżany. 


RZLCO 20 dd JE” 2 


sławnych, najładniejszych 
moreli zaleszczyckich 


wytrzymujacyeh do 30° stopnì mrozu bez żadnej oslony, jed>olatki po 25, dwn- 
laski po 45, trzylatki po B5 e . od sztuki, dalej brzoskwinie wasesane amerykańskie, 
na zimno bardzo zah: trtowatne. jakoteż brzoskwinie późniejsze okazałe i doskonałe 
w porównaniu do tworel o5e. droższe, wreszcie różne gatunki jubłoui grusz i słiw 
kilkolatki po części już rodzące, bez nazw alo w najwyłorniejszych gatunkach, po 
FO ct za sztukę Sa teraz i na wiosne w Zaleszczykach do nabycia za gotówkę. 
Ceny rozumiane loto /aleszczyki. Przy odbiorzy ud lu sztuk w góre opak dwabie ta 
darmo, od 100 sztuk w górę 10'/„opustu. voht 

"Łaskawe zamówienia przyjmnje przez grzeczna ść Wian Zygmunt Pawłowski, 
sekretarz Rady powiatowej w Zaleszczykach. 


ANCELARYĄA Biura wywiadowczego 


zamka AES GET WSW 9 
BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA,| ROSTWOR | CUKIERKI 3 
ŚCISNIONE Ą 


SLANGARDAR) 


Newralgie mięśnisue, ból zęnów, ! 
hóle żolądke _Buścier, ek., etc. 

"5 

2 75 


3 o» 


AMENORRHOWA, 
SMENORNKHOEA, ZOŁZY, etc. 


za 


PIGUŁKI 


z jodkiem żelaza niczimiennym 
i Flanon rostiwnr! 


B L À M GAR DA CENA 1/2 dakon ros w. ru 


EB Lat. 4 » IRE maa Z: 

1/2 fakonu5S0 pigułek 3 35 ETA ef PE Sy 
flakonu syropu Pr ZECiw BOLOFI 

( SPRZEDAŻ HURTOWA: PEMS RED & C, 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 


SWFWWWWWWWWWWWWWWWWWWYWYWWWYT 


: DY 


CENA| 


DEPTI 


Ces. król. uj czywilejowana 


rafinerya spirytusu, (tbrzka rame, likierów | oett 


JULIUSZA MIKGLASGNA 


NASTEPCO W 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, Dklery, sławne wódki 
polskie, starą starke, ramy krajowe fukoteż | zagraniczne 
koplak, ślilwowicę ttd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabisjąc bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


00400 dv se 
Szłady dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 8, w handlu vwgo E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód minoralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


lów leczniczych. 4964 


który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, B 


Patentiowany kołnierzyk wykładany 


prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tę samą formę i szerokość szyi, R wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwalszy 
od wszelkich 


C. k. austr. Patent nr. 


Dywany perskie, smvrneńskie. -— 
Oryginalne makaty i hafty japońskie, chińskie, tureckie i indyjskie Ft 


jakoteż wiele innych artykułó w dekoracyjnych 


za 


Do UNO: 


Austr.-Weg. patent. 


Laanila 
DeltGWA 


gosp dare e 
po str 2:40, 
Mono zbudo- 
wane, dajace 
światło silne 


re po iiez- 

nych próbach 

i pochwałach 
poleca 


jako najlepsze 
Z istalejącycii 
ANTONI RALSKI 


handel zoliz: y 
Lwów, p'ae Jix vaeki L. 9. 


Nakł diem ksie-| 


=m 
garni H, Alton-| 
beri gi 


Nowość! 5. 


nabycia we wszystkich księy z raiach 
Jana Kazimierza Zie lińskieyo 


Wspomnienia starego poż. 


1 tem str. 155. cena zł. 1:80 Tegoż a 
ra wyszły: „Szkice“ | tom sr 259 zi 
2 10. „tliwry powieść I tom (2 3) zł. 210 


DR UE WIETRZE; . 1 LKRÓŻR LARGO 

Winogrona feslawskie, E 
Brzoskwinie, 

Gruszki i Jablka tyrolskie i 


wysyła najataraunniej opakowane 
handel CALIN 


ALBERTA GLKOWAÓNA 


Lwów, plas Maryacki 7. 
E 0: BRC: A a 


Friedrich Wannieck & C. 


Fabryka maszyn | odlewarnia Żelaza 


Berno, Morawa, * 
dostawcy dla Wys, galie, Wydziału kraj 


astępca dla baloyi: Jul. Topolnicki. 


Lwów, ulica Pańska 13, 


IBPU: 


Kompletne urządzena pieców krę- 
gowych, fabryk do wyrobu szamo0- 
ty. d encw, dachówek i artykułow 
glinianych, oraz kompletne urzą- 
dzenia fasryk de wyrobu pivi ekc- 
dnikowych, płyt i zendruwek do 
brukowania ulic WLAN 
a m anowicie : 
Maszyny parow. i kotły 
do wyrobu cez 1, odrzynacze, gniosowalki 
walcowe, prasy do dachówek jin owany ele, 
prasy wrzecienowate o wysukiem visn eniu, 
prasy do aur mufowych prasy wekan zaja- 
ce, prasy do -renów, pany li druuliezm 
windy, wózki dlo przewozu zieni, zo pełik 
tory kolejowe. 


| 


parowe, Maszyny 


fad do rur + mufowych. 
Dokładne p:esp. ua żądanie gratis i franco. 


M. JOSS £ LOÓWENSTEIN 


Fabryka bielizny, Praga, VII., 


3 zwracają nwagę P. T. Publiczności kupującej kołnierzyki, mankiety i koszule, aby zawsze 
' żądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną, Fzbrykat nasz jest do nabycia w pirrwszo- 
rzędnych renomowanych handiach towarów modnych i płóciennych krajowych i zagrani- 

cznych. — Sprzedazy drobiczgowej sami nie prowadzimy. 


Równocześnie polecamy najnowszy nasz 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


szezególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą. 


66.666. Eról. weglerski Patent nr. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 16. Listopada 1895. 


RUCLLYPZUŚ “ODA DO UST 


— Pirai honorable Paris 1578. 


i e ysto, któ-| W 


WYSZŁA M 


| 


« kie reperacye, 


Nr. 318. 


Materye — Firanki a Poi tyery. 


do handlu 


+ KA a NK DB „ii ŻGDIR> AAAA TJ M 


CU 


KLA ust i zębów Antiseptyczna, usuwająca odór z ust | 
preylweznehn lexarexa śp 


Dr. C. M. Fabera ves, Maksomilinna |, ete 

Skład główny : wlen, I. Bauernmarkt 3. 

Skład wu wszystkich upiekach , drogueryach i perfu- 
merynch, — "amze taż do nabycia 


t K. tprz. Pasta do ust „Pantas Dr t- M. Fabera. 


WRAK "ułożona w r. 1850 M |p 


(m d LODZIE 


Fabryka 


S Porieen 
| WIEN. 


i 52 9. Bezirk, Liechten- 
steinstrasse Nr. 76 


Przestaniesz Pan kasziać 


jeżoli użyjesz sławnych 


bonbonów pesmi | 
Najlepszy i najtańszy środek prze- 
ciw kaszlowi, chrypce, kataro 

wii zaflogmieniu. 132 
Prawdziwe w paczkach po 10 i 20 ct. 
sprzedają: we Lwowie 0, T. Winekler 
i Syn, w Stanisławowie Dr, A, Beil, 
w Kołomyi ki Stenzel aotekarz, w Ka- 
mieres Karol Plewski, w Uhnoów.e 


kK R w Dynowie Jan Wo- 
dynski, w Suuborzę A. Aleksiewiez. 


Taniej niż wszędzie ! 


ww koszula srstemu R bardzo 
iepłe, sarake 1d 65 et, 75 d ztr. L'—, 
Is, 15 do 80 
wleea MARKS MMUHLEELD, Lwów 
iynak 1. 37, 
Zamóciowa z prowineyi uskutecznia sie 
westarinniej. 6644 


Na zimę! 
Wałoczki do okien i drzwi, 


Kit do okien 
Gips, Cement 


poleca po najtańszych cenach 


WOLF CZOPP 


Łwów, żótklowska |. 2 


Wiolki wybór najlepszych fortep'a- 
nówą pianin, harmonii, nowych i prze 
th, do rozprzedaży. i wa im 
. IEO sztuk do wybo u. 216 


Wadysław WMadurowicz 
zniżył cene 


1a natkę gry ma fortepianie 
9 zł za 12 godzin. 


LWÓW, 


1363 


ulica Kampiana l. 3. 


| Guiana lokalu. 


4 dniem |. Jistopwia przeniosłem nij aklat 
! pracownię wyrobow metalowych 
pod tinny 7343 


Z. GOŚCICKI 


z ułicy Kopernika 7 
d ł MOI A ” 
na micę Ły czakowską L 15 
(tom Wp. Śmutnego). 

Przy tej sposobności douoszn Szam. Pu- 
blicznosej, Ze utrzymuję na składzie wan- 
ny Uługe nasadowe, dziecinne itp. jak 
wszelkie urtynsty do goipodars wa domo- 
veso  Vskutecznian wszelkie roboty da- 
| howe i tudowisne wiać przyjmuję  wszel- 
Dziękojąe za dotychezaso- 
«e względy, prosze r niai o popieranie 
„mej pracowni przez Sgan Publiczność, 
Ap weż niem Z. Gase cki, 


Do Szanowiych odbiorców! 

bla warksięcia wszelkich pomyłek, 
zawiadamiamy, iż lilia nasza gotowych 
sukien męskich i dla chłopców znajdn- 
JB DL 


MG li tylko "TWĄ 
przy ulicy lagiellońskiej I. 2. 
Uer ma węśkić ad 12 zł, de 35, 
Paletoty z mowe cd 14 zł. do 15, 
Wszystko pod ug najświeższej mody. 


Ceny najprzysiępniejsz '. 
Z wysokim sA 


Wiktor Tieng | 


OE — NCW EOT 
stabeść męską | 
skutki szeeególniej tajnych grzechów 
diulotosei oraz innych nadażyć niszczą- 
cych zdruwie, jak puwuo i trwałe usu- 
nye, pouc jetyme * Jieznych wyda- 
nach rozpowszechniona ksążdta ilustr.: 


Fra itana LG 


Rakowa własna 


Cena wydania polskiego: I złr. 

Cena wydala niemieukiego 2 złr, 
Tysiące znalazło w niej objaśnien ie 
swych sierpień, a za nżycien kuracyi 
w książe tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Aa nudesłaniem franco 
należytezci , otrzyma się książkę w ko- 
percie przez Magazyn Wydawnictwa B. 
K. Biercy w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. 


aenukiem 1294 


Bracia Z Wiednia 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 2, 


JAlsz E PD „KISZONE 5 21 
we Lwowie, ulica Halicka l. 17 
poleca własne wyroby ze złota urzedownie Ce- 


chowane, 
Zegarki kieszonkowe złote, srebrne, stalowe, 


tak nowe jakotcź „O susa”. 


i sk niklowe oraz pendułowe franc., jakoteż budziki, 


Najiepsze czeraidio na Świścja 


Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, Świecące 
i trwałe, n echaj kupuje 


FERNOLENDTa 
CZERMDLO DO OBUWIA 


e. k, uprzyw, fabryka 6334 
założona w roku 832 we Wiedniu. 


wVvszędzie do nabycia. 


Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 
należy bacznie uważać na moja 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


6937 


innych. 
Anglelski Patent nr. 19.700. 


1799. D. R G. M. mr. 19.352. 
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A. KRZYZSTOFOWCZM 


we Lwowie, plac Halicki L 2 


E 


AE" REP r TARERE OW 0 


RONCEGNO 


ti n 
aisilniejsze, naturalne, żelazne Í mineralne goly 
zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie na: niedokrewność, blednicę, choroby 
skórne, nerwowe i kobiece, malarye ete. 6743 
Picie wody trwa přz»ə»z cały roh. 
Do nabycia we wszystkich skłudach wod minera'nych i aptekach. 


p- kazn 
Karty podróżne do Ameryki północn. 
dostarcza 12532 7 


NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
de x) TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratring 9. W i EBEK 
. 4 . » 


IV. Weyringergasse 7a 


Codzienna okspecyycya z Wiednia., 
Informaoye bespłatnie. 


Odznaczono na Wystawie krajuwej w r. 189+ dy- 
plomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Kraj. Towarzystwo tkackie 


PRZĄDEA 


w Itrośnle 
pol ca Szan. P. T. Pubiiczności sławne z dobroci 
czysto lniane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE, BIELIZNĘ STOŁOWĄ 


S.arkę do suszepia chmielu 

itp., własnego wyrobu, 
„PRZĄDKA" W nie w Korczynie 
przeszło 800 krosien w ruchu, w rosnie posiada własna fabrykę blichu i 
apretnry, jedyną w kraju. Wyborn; przędzę sprowadza z pierwszorzętnych 
przędzaln. 


nioa Tow: a=" tkackie 


Sklady płocien: 3163 


We Lwowie: Centralny Bazar krajowy, ul. Karola Ludwika l. 5, 
W Krakowie: Krajowy Bazar, rog ulicy Wiślnej i św. Anny. 
W Krośnie: Krajowe Towarzystwo „Prządka“, ltynek, własny sklep. 
W Tarnowie: Otto Foerst-r i Spółka. 
W Wadowicach : Szymon Ofiner. 
w Wieliczce: Antoni Mazurkiewicz. 
Wyroby Krajowego Towarzystwa tkackiego „Prządka“ 
ochronną z wyobrażeniem prz. dki. 


zaopatrzona są marką 
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H poleca 

G r 

È najprzedniejsze kadzidżu wyszezególulone licznemi 

h medalami zasług: 

h 

u zł. et zł. et. 

bi KADZIDŁO KOŚCIEŁNE niaj- KADZIDŁO W PAPIERKACH 

i przedniejsze w paczkach po 59 przez ogrzanie otrzymuje się 
ct i r bardzo przyjemny Zapach, pa- 

G KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła- czka zawierająca tuzin a=) |. 

ü EM SEE KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- 

E sa ma AR oA pakieciki SIKMKACH wydziela bardzo 

B po 4i 8 et, pudełko po 251 —5 PA ko e dk LE "BO 

m RADZIDAO SULPANSKIE płyn- P - 

in ne, polewa mie na rozłarzoną KADZIDŁO SALONOWI używa 

G blache, wytwarza przyjemny I się za pomocy rozpylaicza, daje 

x bardzo poszukiwany zapach, kn przyjemną i zdrową 
fla inik . "25 woń, odświeża i oczyszcza po- 

KI KADZIDŁO WA KSZAWSKI E | wietrze, flakon po 30 et, —-60 
| KRÓLU uć | ez 'TROCICZKI CZERWONE i evar- 

= dk OE. KORA ne przy paleniu wydzielają 

EH a A ak W py przyjemną woń, pakiety po 2, 

ln KADZIDŁO  AN'IMIAŹMATY- eo wi dn 15, —-50 
OZNE jest niezrównanym środ- Bi 4 
kiem w tych wszystkich razach TROCICZKI DESINFERCYJNE 

u gdy idzie o odwietrzenie po- | suakowmicie i radykalnie oezy- 

Ln H y 
wietrza w mieszkaniach i zapo- | szczają powietrze tak w mie- 

i bieżenie rozwijaniu się chorób szkaniach jak i na AO 

© nagminnych, tlikon 25 ct. i == DOI pudefko > + —10 

G Nabyć można WE NT”, w sklepach własnych , ulica 

R Kopernika |. 3, ulica Halicka | 11. — W KRAKOWIE Sukien- n 

A nice |. 20. — W CZE BNIOWCAĆŃ Rynek l. 2, oraz we wszy- 


i stkich pierwszorzednych i sklepach aptekach. 
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iiti eit eE: o P> ee 
Kó antor wymiany 


ca apra galio, akoyinogo Banku Dipotocziogo 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety . 


$po kursie dziennym najdokładulejszym , nie licząc 
Żadnej prow(zył. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
1:4", Mscy hipoteczne 
50/, lsty hipoteczne preiulowano 
4*/, listy hipoteczne koronowe 
4'/, listy Towarz. kredytowego zlemnkiego 
4:],', listy Bankr krajowego 
4"/. listy Banku krajowego 
tej, obligacye komunalne banka krajowego 
d'h" o pożyczkę krajową galicyjską 
4'/, pożyczkę krajewa galic. koronową 
46] pożyczkę propinacyjnaą gulieyfska 
5) olycezkeę propinaecyjna bukowińską 
Est „ pożyczkę węogjorskiej kolei państwowej 
:'|. pożyczkę propinacyjuą węgierską 
węgierskie ovligaeyo indomnizacyjne 


Tw? 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierstie Kautor wymiany i/,nku hipotecznego zawsze ku- 
pujo 1 sprzedaje 


po conach najkorzystniejszych, 


Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T, 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejscewe papiery 
wariościuwe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
potraecnla, zaš zuiniejseowe, jedyni za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które skm ponosi. 


MPA Eae ala a da sii aa dia da dA ana da nnn mm mał 
aw dick dzi LE i AWR 


Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu, i wskazówki co do wyboru odpo- 
wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon- 
sów Rudolf Mosse, Wiedeń, I. Seilerstatte 2. - 
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Z drukarni i litografii LEtra i Spółki 


